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U ro c z y s to ś c i w  c a ły m  k ra ju

Hołd pamięci bojowników
Wielkiego Października

W AR SZA W A PAP. Społeczeństwo po lskie  obchodzi 82 rocz­
n icę W ie lk ie j Socja listyczne j R e w o luc ji P aździern ikow ej. Od­
byw a ją  się konce rty  i  w ieczornice, a także spotkania z wete­
ra n a m i ruchu  robotniczego, uczestn ikam i d ru g ie j w o jn y  św ia­
tow e j, p rzodow n ikam i pracy oraz gośćmi radz ieck im i. W  cza­
sie obchodów podkreśla się, że stale um acnia się p rzy jaźń 
i  wszechstronna współpraca m iędzy Polską i  Z w iązk iem  Ra­
dzieckim .
O D D A W A N Y  jes t hołd pam ięci stawi&iele społeczeństwa s to li-  

b o jo w n ikó w  R ew oluc ji, uczest- cy. Kom pan ia  H onorow a W P 
m kó w  w a lk  o w yzw oleni« na - prezentu je broń. O rk iestra  gra 
rodow e i  społeczne, żo łn ierzy hym n  narodow y. W ieniec cd 
radzieckich, k tó rzy  po leg li w  O K  FJN  sk łada ją : zastępca 
bojach o wolność naasej O jczyz członka B iu ra  Politycznego, se- 
ny. k re ta rz  K C  PZPR — Jerzy Ł u -

W czoraj na P lacu Zw ycięstw a kaszewicz, członek Prezydium , 
przed Grobem  Nieznanego 2 o ł- sekretarz N K  Z Ś L — Roman 
n ierza zgrom adzili się przed- M a linow sk i, członek Prezydium , 

sekretarz C K  SD — K rys tyn a  
M arszałek. P rzy w tó rze  w e rb li 
podchodzą dalsze delegacje.

Cmentarzr-Mauaoleum Ż o łn ie ­
rzy Radzieckich. Przed obelis­
k iem  w zn iesionym  k u  chwale 
spoczywających tu  23 tys. żoł­
n ie rzy A rm ii Radzieckiej, pole­
g łych w  w a lkach o w yzw olenie 
W arszawy, zebra li się liczn i 
m ieszkańcy sto licy, w e teran i 
w a lk , młodzież. Rozlegają się 
d źw ię k i hym nów  Polska i 
Zw iązku  Radzieckiego. Jako 
pierwsza składa w ieniec dele­
gacja O K  FJN : sekretarz KC, 
I  sekretarz K o m ite tu  W arszaw­
skiego PZPR — A lo jz y  K a r­
koszka, członek P rezydium  se­
k re ta rz  NIC ZS L — B ron is ław  
O w sian ik , członek Prezydium , 
sekretarz C K  SD Edw ard 
Zgłobioki.

Przed B ram ą Straceń na w a r 
szawskiej C ytade li, k tó re j stoki 
b y ły  m iejscem  kaźn i tysięcy

po lskich  p a tr io tó w  i  re w o luc jo ­
n is tów  w ieniec z łożyła delega­
c ja  O K  FJN : sekretarz KC  
PZPR — A n d rze j W erblan, 
członek Prezydium , sekretarz 
N K  Z S L Jerzy Szymanek, czło­
nek Prezydium , sekretarz C K  
SD — Z b ign iew  R udnick i.

N a p łyc ie  G robu Nieznanego 
Żołn ierza, C m entarzu-M auao- 
łeum  Ż o łn ie rzy  Radzieckich 
ora® przed B ram ą Straceń Cy­
ta d e li w arszaw skie j w iązanki 
kw ia tó w  z ło ży ły  delegacje: ZG 
ZBoW iD , M ON, Stołecznego 
K o m ite tu  FJN, ZG  TPPR, RG 
FSŻMP, g rupy  w e teranów  w a r­
szawskich, przedstaw icie le za­
k ła dów  pracy i  m łodzież szkol­
na.

Akademia w Domu Kultury „Warskiego“

Inauguracja Dni 
Filmu Radzieckiego

W  DO M U K u ltu ry  Stocz­
n i im . A . W arskiego odby­
ła  się w czora j akadem ia z 
okaz ji 82 rocznicy W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R ew o luc ji 
P a ździern ikow ej oraz wo je 
wódzka inaugurac ja  Dn i 
F ilm u  Radzieckiego.

N A  uroczystość, k tó ra  zgro­
m adziła  liczne grono stoczniow­
ców „W arskiego”  p rz y b y li

Daniel Olbrychski 
+  Polski Teatr Tańca

Gościnne występy 
na szczecińskich

scenach
PO  u ru c h o m ie n iu  przez T e a tr  

P o ls k i M a łe ] Sceny, w  pom ieszcze­
n ia c h  m ac ie rzys te g o  b u d y n k u  — 
ró w n ie ż  i  T e a tr  W spó łczesny o tw ie ­
ra  k a m e ra ln ą  pódseenfcę. M ieśc ić  
s ię  ona  będzie  w  z a c h o d n im  s k rz y ­
d le  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rsk ich . 
P ie rw s z y m  a r ty s tą , k tó re g o  bodzie­
m y  na n ie j gościć, je s t D A N IE L  
O L B R Y C H S K I z p o e ty c k im  spek­
ta k le m  p t.  „ I  za g ra łe m  s Jeszcze m i 
s m u tn ie j”  — w e d łu g  C y p r ia n a  K a ­
m ila  N o rw id a . In te g ra ln ą  częścią 
p rze d s ta w ie n ia  je s t m u z y k a  Cho­
p in a  1 K u ry le w ic z a . W yko n a w cą  
części m u zyczn e j będz ie  zn a n y  p ła  
n ls ta  C eza ry O w e rko w icz .

D a n ie l O lb ry c h s k i i  C ezary O w e r­
k o w ic z  w ys tę p o w a ć będą na M a łe j 
S cenie T W  w  d n ia c h  18 i  17 lis to ­
pada ó godz. 18 i  20.30. Po k a ż d y m  
z p rze d s ta w ie ń  p rze w id z ia n a  Jest 
ro zm o w a -d ysku s ja  z a r ty s ta m i.  B i­
le ty  m ożna n a b yw a ć  od 18 brn. w  
ka s ie  TW ,

N a to m ia s t ..szczecińską”  in a u g u ­
ra c ją  M a łe j Sceny będzie  m ono­
d ra m . p rz y g o to w y w a n y  przez T a ­
deusza Z a p a śn ika . o p a r ty  ńa 
te k ś c ie  ..P rzygód  dob rego  w o ja k a  
S z w e jk a ” .

D ru g ą  a tra k c ją  w  naszym  ż y c iu  
k u l tu ra ln y m  będą gośc inne  w y s tę ­
p y  P o lsk iego  T e a tru  T ańca  C O N ­
R A D A  D R Z E W IE C K IE G O . T e a tr 
te n  p rz yb ę d z ie  na zaproszen ie  na­
szego T e a tru  M uzycznego i  w y s tą ­
p i w  d n ia c h  23. 24 1 23 bm .

DO LO N D Y N U  p rzy je ­
chała 18-le tnia M iss W ene­
zue li Fatiana Capoté, aby 
wziąć udzia ł w  wyborach  
Miss Sw iáta, k tó re  odbę­
dą się 15 bm. w  s to licy  w , 
B ry ta n ii.

C A F-P ho to fax

Raz jeszcze 
o potworach 
z Loch Ness

G R U P IE  am erykańskich  uczo 
nych prowadzących badania w  
jeziorze Loch Nesa w  Szkocji, 
Udało się podobno n a tra fić  na 
ślady p ływ a jących  potw orów . 
Zare jestrow ano ich głos i  w y ­
konano k ilk a  zdjęć za pomocą 
podwodnej kam ery. Na jednym  
z ndch u trw a lo na  została syl­
w e tka  przypom ina jąca w ym arłe  
gady plęsidsaury. Na in nym  
zdjęciu rob ionym  ze zbliżenia 
rozpoznano zarys dużej p łe tw y.

(Dokończenie na s ir. 3)

W  RFN o współpracy Poznania i Hanoweru

Zadziwiająca dyskrecja
DWA miasta —  Poznań i Ha­

nower podpisały niedawno umo­
wę o współpracy. Polskie środki 
masowego przekazu poinformowa 
ły  o tym wydarzeniu bardzo ob­
szerniej gdyż odnotowuję one nie 
tylko negatywy sytuacji w RFN, 
lecz śiedzą również z uwagą wszy 
stkie pozytywne kroki w normali­
zacji stosunków Polska —  RFN. 
Tymczasem w środkach masowe­
go przekazu RFN umowę Hano­
wer —  Poznań potraktowano cał­
kiem marginalnie, jako temat tyl­
ko dla prasy lokalnej. Zaledwie 
jeden dziennik ponadregionalny 
dostrzegł to wydarzenie. Nawet 
agencja DPA nie włączyła tej in­
formacji do serwisu ogólnofede- 
ralnego. Identycznie DPA postą­
piła także po podpisaniu umowy 
o współpracy między Norymber­
gą a Krakowem. Jest to tylko 
przykład częściej spotykanej po­
wściągliwości w informowaniu 
szerszej opinii publicznej o pozy­
tywnych doświadczeniach we wza­
jemnych stosunkach.

Zaciąganie zasłony milczenia 
nad pionierskimi bądź co bądź 
krokami na rzecz wzajemnego 
zbliżenia —  zauważa dziennikarz 
PAP — daje powody do zadumy, 
bo oznacza satysfakcjonowanie 
kół rewizjonistycznych, atakują­
cych- również współpracę miast 
Koła te zgłosiły ostatnio w Bun­
destagu pretensje do rządu za wy 
daikowersie sumy 150 000 macek

na dofinansowanie różnych im­
prez, jakie odbyły się dotychczas 
w ramach współpracy miast RFN 
z wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi. Za normalne uważa się na­
tomiast, że sama tylko centrala 
organizacji rewiżjońrstyćzriyćhj 
„związek wypędzonych" otrzyma­
ła ze szkatuły rządowej na koiej- 
ny rok 1980 ponad milion marek! 
Siły te za swe główne zadanie u- 
ważają propagowanie roszczeń 
terytorialnych do granic z 1937 
roku. (PAP)

przedstawiciele w ładz w o je­
w ódzkich z sekretarzem KW  
PZPR  Ryszardem R afa jłow iczem  
na czele. Obecny b y ł również 
konsu l genera lny ZSRR w 
Szczecinie N iko ła j Ponom ariew 
oraz przedstaw icie le placówek 
konsu la rnych  akredytow an i w  
Szczecinie. Gośćmi stoczniow­
ców b y li budowniczow ie z Le­
n ing radu  oraz delegacja Pół­
nocnej G rup y  W ojsk A rm ii Ra­
dzieckiej.

D Y R E K T O R  e ko n o m ic z n y  s tocz­
n i H e n ry k  M a rcza k  w  sw ym  w y ­
s tą p ie n iu  p o d k re ś li!  h is to ry c z n ą  
ro lę  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j w  
u k s z ta łto w a n iu  w a ru n k ó w  do pow  
s ta n ia  n ie p o d le g łe j P o l3 k i,  o g ro m ­
n y  w k ła d  ZSR R  w  d z ie ło  w y z w o ­
le n ia  naszego k ra ju .

P rz y p o m n ia ł ró w n ie ż , że ZSRR 
je s t n a jw ię k s z y m  o d b io rcą  na­
szych  s ta tk ó w , a d z ię k i ra d z ie c k im  
za m ó w ie n io m  ro z w ija  się i  u n ow o­
cześn ia" p o ls k i p rz e m y s ł o k rę to w y . 
Ł ą czn ie  w y e k s p o r to w a liś m y  do 
ZSRR 139 Jednostek: m asow ce, t r a w  
le ry ,  s ta tk i badaw cze i  szko le n io ­
w e , a o s ta tn io  podp isa n o  um o w ę  na 
dostaw ę 5 p ro m ó w  pasażersk ich . 
B u d o w a n y  obecn ie  p ro m  „G e órge  
O tta ”  p rze w ie z ie  s p o rto w c ó w  na o- 
M m p ia d ę -w  M o skw ie .

(Dokończenie na s tr. 2)

Zniesiono 
stan wyjątkowy 

w Boliwii
BUENOS A IR E S  PAP. P u ł­

k o w n ik  Natusch Busch, te tfa f 
o b ją ł w ładzą w  B o liw ii w  w y­
n ik u  przew ro tu  wojskowego 
1 bm ., w  przem ów ieniu rad io ­
w o -te le w izy jnym  nadanym  wczo 
ra j w ieczorem  zakom unikow a ł ® 
zniesieniu stasiu w y ją tkow ego 
wprowadzonego w  uh. tygod* 
n i u, p rzy w rócen i u  s wobód de­
m okra tycznych oraz zapowie­
dzia ł przeprowadzenie w yb o ró w  
powszechnych w  m a ju  1980 ro ­
ku. B o liw ijs k a  centra la związ­
kow ą ogłosiła zakończenie s tra j­
ku  powszechnego proklam ow a­
nego przed tygodniem  na znak 
pro testu  przeciw ko przew roto­
w i wojskow em u.

Z Salwadoru
H A W A N A  PAP. W  Salwado­

rze zakończyły się rozm owy 
m iędzy R ew o lucy jnym  B lok iem  
Ludow ym , jednoczącym  szereg 
dem okratycznych o rgan izac ji 
k ra ju , a w o j skowo-cy walną ju n  
tą, k tó ra  doszła do w ładży po 
upadku reakcyjnego reżim u 
Carlosa Romerp.

Jak  in fo rm u ją  agencje praso­
we, w ładze obiecały zaspokoić 
żądania b loku, dotyczące popra­
w y  w a run ków  życia ludz i p ra ­
cy Salwadoru.

CAkY
SZCZECIN

W

JU Ż  ju tro , w  p ią tek, u ro ­
czyste zakończenie ko-akur- < 
su „C a ły  Szczecią w  k w ia -  1 

. tach” . Zapraszamy w szy- 1 
' s tk ich  uczestników  do sa- 1 

l i  D K  Stoczniowca „K o ra b ”  
p rzy ul. 1 M aja . W  progra­
m ie:

KWIATACH —  wręczenie nagród, d y ­
plom ów, statuetek i  
orderów

- ^  przekazanie 2 pucha­
rów

' —  w  części ro z ryw ko w e j 
' re c ita l H a lin  y K a n ie - 

i '  k id j ,

, Początek im prezy o go- 1 
dz ia le  17.

> ^  n ^ -1¡ n  tl - i  - i ti n  -

DZIŚ
W  N U M ERZE: ♦  S IM P - ♦  Największa kuchnia Szczeci«« ♦  T ryb u n  Bzytetaików ♦
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Posiedzenie Komitetu 
ds. Rynku Wewnętrznego

W A R S ZA W A  PAP. Wczo 
ra j odbyło się pod prze­
w odnictw em  wiceprem iera 
Tadeusza P yk j plenarne po 
siedzenie K o m ite tu  ds. R yn­
ku W ewnętrznego p rzy Ra 
dzie M in is trów .

DO KO N A N O  oceny sytuacji 
p ien iężno-rynkow ej w  k ra ju  po 
10 miesiącach oraz p rzew idy­
wanego w ykonan ia  planu rocz­
nego w  hand lu  w ewnętrznym . 
In fo rm a c ję  na ten tem at prze­
d łoży ł m in is te r hand lu  we­
wnętrznego i  usług. Oceniono, 
że w  ciągu 10 miesięcy produ­
cenci dostarczyli na rynek w e­
w nętrzny to w a ry  o wartości 
1101 m ld  zł, t j .  o 6,8 proc. w ię-

Sesja WRN
JUTRO  (9 bm.) o godz. 12 

odbędzie się sesja W ojew ódzkie j 
Rady Narodowej w  Szczecinie. 
O godz. 10.30 odbędą się zaś 
posiedzenia zespołów radnych 
W RN. Przedm iotem  obrad sesji 
będą: in fo rm ac ja  o stanie re ­
a lizac ji rocznego planu społecz­
no-gospodarczego rozw oju 
budżetu w o jew ództw a; ocena 
stanu rea lizac ji uchw a ły W RN 
w  sprawie rea lizac ji k ie run ków  
rozw o ju  budow nictw a m ieszka­
niowego w  la tach 1971—1980 w  
w ojew ództw ie ; ustanowienie 
uchw a ły  w  spraw ie tworzenia 
parków  kra job razow ych na Zie 
m i Szczecińskiej; in fo rm ac ja  
w o jew ody o rea lizac ji ustawy 
W RN w  kw e stii zaostrzenia 
w a lk i z alkoholizm em ; in fo rm a ­
c ja  W K K S  o w yn ikach  spo­
łecznej k o n tro li jakości budowa 
nych mieszkań i gospodaro­
wania  m ate ria łam i budow lany­
m i na terenie naszego w o je ­
wództwa.

Pamięci
Henryka

Markiewicza
GŁĘBOKI żal rozstawać się 

z ofiarnym, bliskim Towarzy­
szem pracy. Śmierć wykreśli­
ła z naszych szeregów To­
warzysza Sztuki Drukarskiej, 
Pioniera Szczecina, wiernego 
Przyjaciela prasy szczeciń­
skiej.

Straciliśmy człowieka o- 
gromnej życzliwości, szanu­
jącego pracę własną, troskli­
wego Wychowawcę młodych 
kadr szczecińskiej poligrafii. 
Pozostawił po sobie nie tyl­
ko wielu uczniów, którzy 
kontynuować będą jego dzie­
ło, ale i wiarę w doniosłość 
słowa drukowanego, w wy­
soką rangę poligrafii. Do­
wiódł bowiem swoim życiem, 
codzienną sumienną pracą 
p k  drogie Mu było dumne 
miano Mistrza Sztuki Drukar­
skiej, Sam był przykładem 
uporu i wytrwałości w osią­
ganiu wyżyn tego kunsztu.

W rozwoju i osiągnięciach 
szczecińskiej poligrafii pozo- 
'bw i?  niezatarty ś!ad.

Był człowiekiem niezwyk­
łej noacdy ducha, sympatii i 
życzliwości dla ludzi, co 
zawsze zjednywało Mu praw­
dziwa przyjaźń i uznanie.

7egnamy Go dziś ze 
szczerym żalem. Cześć Jego 
oamiccił

GRONO TOWARZYSZY

cej niż w  analogicznym  okresie 
ro ku  ubiegłego. Jednakże osiąg­
n ię ty  wzrost dostaw nie odpo­
w iada w skaźnikom  p rzy ję tym  w 
NPSG i  potrzebom społecznym.

DO n a jw ię k s z y c h  d łu ż n ik ó w  
h a n d lu  na leżą : p rz e m y s ł spożyw ­
czy  i  le k k i  o ra z  spó łdz ie lczość p ra ­
cy , a ta kże  p rze m ys ł m a szyn o w y i  
m a te r ia łó w  b u d o w la n ych . Na ty m  
t le  K o m ite t  ds. R y n k u  W e w n ę trz ­
nego d o k o n a ł oceny e fe k ty w n o ś c i 
w y k o rz y s ta n ia  ś ro d k ó w  reze rw o­
w y c h , ja k ie  z o s ta ły  oddane do  Je­
go d y s p o z y c ji w  ro k u  1979. U ru ch o  
m ie n ie  ty ę h  ś ro d k ó w  p o z w o liło  na 
złagodzen ie  n a jo s trz e js z y c h  n ie d o ­
b o ró w , zw łaszcza p o s zu k iw a n ych  
to w a ró w  żyw n o śc io w ych . Łączn ie  
ze ś ro d k ó w  ty c h  dosta rczono  na 
ry n e k  to w a ry  o w a rto ś c i 10 m ld  
z ł. Ze ś ro d k ó w  k o m ite tu  oddano 
też  do u ż y tk u  nowoczesne m agazy 
n y , p a w ilo n y  i  sk le p y .

K o m ite t  ds. R y n k u  za n ie o d zo w ­
ne u z n a ł z in te n s y fik o w a n ie  dostaw  
to w a ró w  na ry n e k  w  lis to p a d z ie  i 
g ru d n iu  b r. K o m ite t  s ta n ą ł na s ta ­
n o w is k u , iż  w a ru n k ie m  polepsze­
n ia  za o p a trzen ia  lu d n o ś c i Jest po­
p ra w a  s t r u k tu r y  p ro d u k c ji,  a 
p rzede w s z y s tk im  zw iększen ie  w  
n ie j u d z ia łu  a r ty k u łó w  przeznaczo 
n y c h  na ry n e k . C hodzi w  szcze­
gó ln o śc i o  to w a ry ,  na k tó re  t r a ­
d y c y jn ie  w y s tę p u je  s i ln y  p o o y t w  
k o ń c o w y c h  m ies iącach  ro k u . P o­
trz e b y  te j p ro d u k c ji p o w in n y  być  
p re fe ro w a n e .

W  ce lu  z łagodzen ia  n ie d o b o ru  
n ie k tó ry c h  to w a ró w  za lecono ogra 
n icza ń ie  sprzedaży na tz w . ce le  po 
z a ry n k o w e  g łó w n ie  a d m in is tra c y j­
ne. Za n a jw a żn ie jsze  a k tu a ln e  za­
d an ie  k o m ite t  u zn a ł n a le ży te  p rz y ­
g o to w a n ie  się h a n d lu  do p ra c y  w  
g ru d n iu , a zw łaszcza w  okres ie  
w zm ożonych  z a k u p ó w  p rzedśw ią ­
te czn ych .

Wystawa-kiermasz 
książki radzieckiej

W C Z O R A J w  g a li E lż b ie ta ń s k ie j 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o tw a r­
ta  zosta ła  W ystaw a  K s ią ż k i Ra­
d z ie c k ie j — ekspozyc ja  s tanow iąca  
g łó w n y  a k c e n t te g o ro czn ych  D n i 
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j w  Szczecin ie . 
Na u ro czys to śc i o b ecn i b y l i :  se­
k re ta rz  K W  PZPR  D a n u ta  K rze - 
m ańska , w ic e w o je w o d a  szczec ińsk i 
Teresa P acu ła  o raz  s e k re ta rz  K o n ­
s u la tu  G e n era lnego  ZSRR. w  Szcze­
c in ie  S ie rg ie j A n ie n k o w .

W  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  w y s ta ­
w y  — D om u K s ią ż k i. W D K  oraz 
Z W  T P P -R  lic z n ie  zg ro m a d zo n ych  
s y m p a ty k ó w  k s ią ż k i p o w ita ła  Terą- 
sa P a cu ła . M ó w iła  o o g ro m n e j ro li 
k s ią ż k i w  dz ie le  p rze o b ra że n ia  spo­
łeczeństw a c a rs k ie j R o s ji, w  prze­
ks z ta łc e n iu  św ia d o m o śc i lu d z k ie j 
aw ansu k u ltu ra ln e g o  i  c y w il iz a c y j­
nego n a ro d ó w  ZSRR w  c ią g u  m i­
n io n y c h  62 la t  P o lska  1est je d n y m  • 
z n a jw ię k s z y c h , o d b io rc ó w  ks ią ż ­
k i  ra d z ie c k ie j c ieszące j s ię  w  na­
szym  k r a ju  u g ru n to w a n y m  pow o­
dzen iem  począw szy od bo g a to  i lu ­
s tro w a n y c h  w y d a w n ic tw  d la  dz iec i 
k la s y k ó w  l i te ra tu ry .  do  bogato 
o p ra co w a n ych  a lb u m ó w  pośw ieco­
n ych  sztuce i  w sz e c h s tro n n e j le k ­

tu r y  te c h n ic z n e j. W c iągu  m in io n e  
go 35-lecia w y d a n o  w  Polsce 200 
m in  e gzem p la rzy  ks ią że k  radz iec ­
k ic h . Ta im p o n u ją c a  lic zb a  św ia d ­
czy  o w ie lk im  z a in te re so w a n iu  
ks iążką  radz iecką .

P rze d s ta w ic ie l K o n s u la tu  G enera l 
ńęgo S. A n ie n k o w  serdeczn ie  p rz y ­
w ita ł u c z e s tn ik ó w  k ie rm a szu , ży ­
cząc d o b ry c h  za ku p ó w  na te j w y - 
s ta w ie -k ie rm a szu . -

E kspozyc ja  l ic z y  o k o ło  1 000 t y tu ­
łó w  w y d a w n ic tw  z ró żn ych  dz ie ­
dz in - l i t e r a tu r y  p ię k n e j, dz iec ię ­
ce j, sp o łe czn o -p o lityczn e j. a lb u ­
m ó w  s z tu k i o raz ks iążek te c h n ic z ­
n ych .

W ys ta w a -k ie rm a sz  cieszy się d u ­
żym  pow odzen iem . P o trw a  ona do 
9 bm . (})

F o t Z b  J o d k o w s k i

Akademia 
w Domu Kultury „Warskiego“

(Dokończenie ze str. 1)

K o n s u l g e n e ra ln y  ZSR R  w  Szcze 
c in ie  N ik o ła j P o n o m a rie w  w  
sw ym  p rz e m ó w ie n iu  p rz y p o m n ia ł 
d z ie je  w s p ó ln e j w a lk i ro s y js k ic h  i  
p o ls k ic h  re w o lu c jo n is tó w  i  b ra te r ­
s tw o  b ro n i w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. 
P o d z ię ko w a ł szczec ińsk im  stocz­
n io w co m  za św ie tn ą  ja ko ść  i  n ie ­
zaw odność s ta tk ó w  p ły w a ją c y c h  
dziś pod bande rą  ZSRR. P rze ka za ł 
też  życzen ia  spo łeczeńs tw u  Szcze­
c in a  od lu d z i ra d z ie ck ich .

ZA S ŁU ŻE N I stoczniowcy ude 
ko row an i zostali K rzyżam i K a ­
w a le rsk im i O rderu  Odrodzenia 
Polski. O trzym a li je : Stefan 
Am broży, J6zef Bardadyn, A n ­
ton i Kobiela, P io tr Kom ar, Jó­
zef K a zim ie rsk i, Konstanty 
Kaźm ierczyk, Franciszek Ł a w ­
niczak, H e n ryk  Poleszczuk, 
Grzegorz Piskorz, H e n ryk  P ia­
secki, Jerzy S ieniaw ski oraz 
K rzyszto f Zbyszewski.

N A  in a u g u ra c ję  D n i F ilm u  R a­
dz ieck iego  p rze d s ta w io n o  obraz 
d o k u m e n ta ln y  u k a z u ją c y  60-le tn ie  
d z ie je  ro z w o ju  ra d z ie c k ie j k in e m a -1

to g ra f i i .  N a s tę p n ie  w y ś w ie tlo n y  
zosta ł f i lm  reż. O lega N ik i t in a  pt. 
„P ią ta  pora  ro k u ” , p rz e d s ta w ia ją c y  
współczesne s to s u n k i m ię d z y lu d z ­
k ie  w  p rz e d s ię b io rs tw ie , k o n f l ik t y  
p os taw  i d y le m a ty  m o ra ln e  w  ś ro ­
d o w is k u  p racy.

W  h a llu  k in a  „ K o r a b ”  z o rg a n i­
zow ana zosta ła  w y s ta w a  p la k a tó w  
f ilm o w y c h . ( j j

M /s „Antoni 
Garnuszewski"

w drodze na Antarktydę
W C Z O R A J na k o le jn ą , trze b ią  ju ż  

w y p ra w ę  a n ta rk ty c z n ą  w y p ły n ą ł z 
G d y n i s ta te k  s z k o ln o -to w a ro w y  
. .A n to n i G a rn u sze w sk i” . W iez ie  on 
sp rzę t i  w yposażen ie  d la  p o ls k ie j 
s ta c ji badaw cze j im . A rc to w s k ie g o  
na w ysp ie  K in g  G eorge. W ra ca ją c  
do k r a ju  s ta te k  w  je d n y m  z p o rtó w  
p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ic h  zabierze 
ła d u n e k  d la  o d b io rc ó w  w  E u ro p ie  
z a ch o d n ie j. ( ts k i)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Z
Lech — Wisła 1:0

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu 1/8 f in a łu  
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i Lech  
Poznań p o k o n a ł w  środę na w ła ­
sn ym  b o isku  W is łę  K ra k ó w  1:0 
1:0), B ra m k ę  d la  gospodarzy zdo­

b y ł w  28 m in . Z b ig n ie w  S te lm a - 
s iak. W id z ó w  4 tys.

Rewanże II  rundy 
Puchar Europy

DO d a lszych  g ie r  k w a l i f ik u ją  się 
d ru ż y n y  zaznaczone t łu s ty m  d ru ­
k ie m .

A rges  P ite s tl — N o tt in g h a m  Fo- 
rcs t 1:2 (0:2).

D yn a m o  T b il is i  — H a m b u rg e r SV
2:3 (2:2).

R a c in g  S tra sb o u rg  — D u k la  P raga 
2:0 ( 1:0).

Puchar Zdobywców 
Pucharów

Steaua B uka re sz t — FC N antes 
:2 (1:0)
FC M a gdeburg  — A rse n a ł L o n ­

d y n  2:2 (0:1).
B oav is ta  P o rto  — D yn a m o  M o­

skw a  1:1 (1:1).

IF K  G oe tebo rg  — P a n io n io s  A te n y  
2:0 ( 1:0).

Puchar UEFA
D iosgyoe r M is k o lc  — Dundee 

U n ite d  3:1 (2:0).
N a p o li — S ta n d a rd  L ie g e  1:1 (0 :l) . 
V F B  S tu t tg a r t  — D y n a m o  D rezno 

0 :0.
M alm oe FF  — F e ye n o o rd  1:1 (1:0). 
C a r l Zeiss Jena  — C rv e n a  Zvezda 

2:3 (1:0).
D ynam o K i jó w  — B a n ik  O straw a  

2:0 (0 :0).

Mały Lotek
L O S O W A N IE  i

5—15—24—27—32
L O S O W A N IE  I I

4_6—32—33—35
K o ń có w ka  n u m e ru  b a n d e ro li^  7389

Express Lotek 
15—24—32—34—35

Duży Lotek płaci
Za w y g ra n e  z 6 t r a f  — 754 723 z ł. 

z 5 t r a f .  p re m  — 754 723 zł. z 5 
i r a f .  z w y k ł.  — 14 000 zł. z 4 t r a f  
— 371 z ł z 3 t r a f  — 17 z ł (losow a­
n ie  I)

Za w y g ra n e  z 5 t r a f .  — 27 000 z ł 
z 4 t r a f .  — 583 z ł, z 3 t r a f .  — 57 
z ł ( lo sow an ie  l i ) .

Narada w WK ZSL
7 BM . w  W o je w ó d z k im  K o m ite c ie  

Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  L u d o w e  
go w  S zczecin ie  o d b y ła  s ię  narada 
prezesów  g m in n y c h  k o m ite tó w , le k  
to ró w  i  a k ty w u  w o je w ó d zk ie g o  
ZSL. T re śc ią  n a ra d y  b y ło  o m ó w ie ­
n ie  u d z ia łu  Z S L  w  d y s k u s ji nad 
W y ty c z n y m i K C  na V I I I  Z jazd  
PZPR.

N a w ią zu ją c  do p rzyp a d a ją c e j w  
b ieżącym  ro k u  30 ro c z n ic y  z je d n o ­
czenia ru c h u  lu d o w e g o  1 pow stan ia  
Z S L  oraz  z ja zd ó w  spraw ozdaw czo- 
w y b o rczych  w  g m in n y c h  k o m ite ­
ta ch  Z S L . prezes W K  Tadeusz 
O r lo f  s tw ie rd z ił:  „P rz e d  n a m i okres 
in te n s y w n e j p ra c y  p o lity c z n e j, k tó ­
r y  w in ie n  być w y k o rz y s ta n y  d la  
w zm ożen ia  d z ia ła ln o ś c i id e o w o -w y - 
chow aw cze j. p o dn ies ien ia  sp raw noś­
c i o rg a n iz a c y jn e j in s ta n c ji i  o g n iw  
s tro n n ic tw a . w z ro s tu  a k ty w n o ś c i 
cz ło n kó w  Z S L  w  d z ia ła ln o ś c i spo­
łeczno -gospoda rcze j. P rzed n a m i 
o k res  b ra te rs k ie j w s p ó łp ra c y  s tro n ­
n ic tw a  z o rg a n iz a c ja m i te re n o w y m i 
P ZP R ” .

W 62 rocznicę
Rewolucji Październikowej

M/s „Truncwsk“
przekazany

do eksploatacji
W C Z O R A J po p o łu d n iu  na k o le j­

n e j. szóste j jednos tce  zb u d o w a n e j 
w  S toczn i S zczec ińsk ie j im . A d o l­
fa  W arsk iego  d la  w ła d yw o s to ck ie g o  
a rm a to ra  D a lry b ”  — m /s .T ru - 
no w sk ”  — podn ies iono  banderę  
ZSRR. S ta te k  je s t d ro b n ico w ce m  
u n iw e rs a ln y m  o nośności 6 300 
D W T  w yposażonym  w  urządzen ia  
do c u m o w a n ia  t ra w le ró w  ryb a c ­
k ic h  na p e łn ym  m orzu  Jednostka  
może w oz ić  różne ro d za je  d ro b n i­
cy. ła d u n k i ch łodzone a ta kże  k o n  
te n e ry . -

W 1978 ro k u  P rze d s ię b io rs tw o  R y ­
bo łó w s tw a  D a le ko m o rsk ie g o  w e W ła  
d y w o s to k u  ..D a lry b ”  za m ó w iło  w  
S toczn i .W arsk iego ”  10 ta k ic h  s ta t 
k ó w  O becn ie  podp isano k o n t ra k t  
na następne t r z y  je d n o s tk i tego  
ty p u . W szys tk ie  s ta tk i m a ją  naz­
w y  zaczyna jące  się na l i te rę  „ T ” .

G łó w n y m  b u d o w n iczym  s e r ii d ro  
b n ico w có w  u n iw e rs a ln y c h  przezna­
czonych  na e ksp o rt je s t inż . Le­
szek S ie lic K i g łó w n y m  p ro je k ta n ­
tem  se r ii m g r inż . R om an L is  ze 
s toczn iow ego b iu ra  p ro je k to w o -k o n ­
s tru k c y jn e g o . Na w yposażen iu  b iu ­
rem  b u d o w y  k ie ru je  H e n ry k  Pa­
nek . a w  p racach  w yposażen io ­
w y c h  w y ró ż n iły  się zespoły m i­
s trzo w sk ie  k ie ro w a n e  przez Józe fa  
K u lig o w s k ie g ó  R yszarda  C ze rn ic ­
k iego . W ła d ys ła w a  S zym ańskiego . 
Na w y ró ż n ie n ie  zas łu g u ją  ta kże  bu 
d o w n iczo w ie  W a c ła w  S zp rin g e r i  
Je rzy  Iw a n iu k

ZSRR je s t n a jw ię k s z y m  i  n a js ta r  
szym  o d b io rcą  s ta tk ó w  ze S to czn i 
S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W arsk iego . 
N iebaw em  u p ły n ie  26 la t  od c h w il i  
p rzekazan ia  do e k s p lo a ta c ji p ie rw ­
szego zbudow anego w  stoczn i s ta t­
k u . rud o w ę g lo w ca  s/s ..C zu łym ” . Do 
te j p o ry  na za m ó w ie n ie  Z w ią z k u  
R adzieck iego  zbudow ano  w  ..W ^r-  
s k im ”  ponad 130 s ta tk ó w  różnego 
ty p u  i  w ie lk o ś c i: d ro b n ico w ce , m a­
sowce, s ta tk i badaw cze — h y d ro ­
g ra fic z n e  i  oceanog ra ficzne , s ta tk i 
s z k o ln o -to w a ro w e  i t p  (w it )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „K o p a ln ia  P iaseczno”  do 

Ś w in o u jśc ia  z re d y .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m /s „K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  do 
M o ira n a ,

s/s „S o łd e k ”  do D a n ii,  
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do D a n ii.

Zbiegły z zakładu psychiatrycznego

Morderca popełnił samobójstwo
10 W R Z E Ś N IA  1979 r . z b ie g ł z za­

k ła d u  p sych ia tryczn e g o  w  O brzy- 
cach  (w o j. go rzo w sk ie ) Jó ze f P lu ­
ta  s. Leona u r . 16. I I I .  1932 r „  k tó ­
r y  następn ie  — w e  w rz e ś n iu  i  paź­
d z ie rn ik u  b r. na te re n ie  w o je ­
w ó d z tw  g o rzow sk iego  i  poznań ­
sk iego  p o p e łn ił k i lk a  pow ażnych  
przes tęps tw  k ry m in a ln y c h , w  ty m  
ta kże  za b ó js tw .

W  szeroko z a k ro jo n e j a k c j i  po- 
śc ig o w o -p o szu k iw a w cze j u cze s tn i­
c z y ły  je d n o s tk i M i l ic j i  O b y w a te l­
s k ie j z w o je w ó d z tw : g o rz o w s k ie ­
go, poznańskiego, z ie lonogó rsk iego , 
leszczyńsk iego  i  p ils k ie g o .

W  pras ie  i  te le w iz j i  zam ieszczo­
no k o m u n ik a ty  za w ie ra ją ce  ry s o ­
p is i  zd ję c ie  poszuk iw anego.

D z ię k i pom ocy społeczeństw a u- 
zyskano  in fo rm a c je  pozw a la jące  
z lo ka lizo w a ć  przypuszcza lne  m ie j­
sce p o b y tu  p rzestępcy. 29 paź­
d z ie rn ik a  b r. w  tra k c ie  p rzeszu­
k iw a n ia  m asyw u  leśnego w  o k o li­
cy  m ie jscow ośc i K a rn a  w  w o je w ó d z  
tw ie  z ie lo n o g ó rs k im  odna lez iono  
z w ło k i poszuk iw anego  Józe fa  P lu ty , 
k tó r v  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  przez 
pow ieszen ie  się.

T E N  k o m u n ik a t P A P , o p u b lik o ­
w a n y  w  sobotę, p rz y ję ty  zos ta ł 
przez o p in ię  spo łeczną z w yra ze m  
u lg i.  I  to  g łó w n ie  z d w u  p ow odów .

J a k  pisze „E x p re s s  P o zn a ń sk i” , 
tra g iczn e  w y d a rz e n ia  do ja k ic h  
doszło n a jp ie rw  w  Pąchach (w o j. 
go rzow sk ie ) a po tem  w  S uchym  
Lesie k . P oznan ia  p o ru s z y ły  do 
g łę b i n ie  ty lk o  o k o lic z n y c h  m iesz­
k a ń c ó w . Na k a n w ie  ty c h  w y d a ­
rzeń ro d z iła  się cała masa p rze ­
ró ż n y c h  p lo te k , h is to r i i  n ie ra z  
w ręcz  n ie p ra w d o p o d o b n ych . Z ja ­
w is k o  so c jo lo g iczn e  znane, k tó re  
w  o k re ś lo n e j s y tu a c ji spow odo­
w ać może n a w e t psychozę za g ro ­
żen ia .

Szczególna w  ty m  w y p a d k u  o d ­
pow ie d z ia ln o ść  spoczyw a ła  na o r ­
ganach ścigan ia . M il ic ja  O b yw a ­
te lska  do p o szu k iw a ń  s p ra w cy  u- 
ź y ła  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  s ił i

ś ro d kó w , zwłaszcza w w o je w ó d z ­
tw ie  p o zn a ń sk im . P o szu k iw a n y  J ó ­
zef P lu ta  b y ł n iebezp ieczny  d la  o- 
toczen ia  ró w n ie ż  z r a c j i  sw ych  od­
ch y le ń  psych icznych .

W  p o n ie d z ia łe k  29 p a źd z ie rn ika  
o 11 z m in u ta m i w  p o b liżu  w s i 
K a rn a  trz e c h  m ie js c o w y c h  ro ln i­
k ó w  zau w a ży ło  m ężczyznę, k tó re ­
go w y g lą d  i  zachow an ie  b u d z iły  
p o d e jrze n ia , iż  je s t to  w ła śn ie  po ­
s z u k iw a n y  Józe f P lu ta . O so b n ik  
ten  — b ru d n y  i  n ie  o g o lo n y  — ‘ 
m ia ł p rz y  sobie n ie w ie lk i bagaż. 
P rz e m k n ą ł p rzez m ostek  nad s t ru ­
m ie n ie m  i  szybko  p o d ą ż y ł d a  
z n a jd u ją ce g o  się t u ta j  lasu . W i­
dać b y ło , że z o r ie n to w a ł się, iż 
o d k ry to  jego  obecność — zresztą 
dw óch  ro ln ik ó w  ru s z y ło  w  ś lad  za 
n im . T e re n , o k tó ry m  m ow a le ży  
na obszarze b. p o w ia tu  w o ls z ty ń - 
sk iego , obecn ie  je s t to  w o je w ó d z ­
tw o  z ie lo n o g ó rsk ie  — gdzieś o ko ło  
7 k ilo m e tró w  od g ra n ic y  w o j.  po­
znańsk iego .

W iadom ość o p o ja w ie n iu  się po­
de jrza n e g o  m ężczyzny d o ta r ła  za­
ra z  do MO. Od s tro n y  N ow ego 
T o m yś la  p rz y b y ła  g ru p a  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  w o j. poznańsk iego , na 
m ie jscu  zn a le ź li się też  w k ró tc e  
m il ic ja n c i z w o j. z ie lo n o g ó rsk ie g o . 
P ies p o d ją ł św ieży  tro p . Zaczę to  
d o k ła d n ie  przeczesyw ać las. N a j­
p ie rw  zn a lez iono  d w ie  porzucone 
to rb y  z re s z tk a m i żyw nośc i i  in ­
n y m i p rz e d m io ta m i. Po p e w n ym  
czasie n a tra f io n o  na p o szu k iw a n e ­
go...

P lu ta  n i e  ż y ł .  Już  w stępne o - 
g lę d z in y  m ie jsca  i  z w ło k  w y ja ­
ś n ia ły , co tu  się z d a rzy ło  za n im  
p rz y b y li fu n k c jo n a r iu s z e . M o rd e r­
ca p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  w iesza­
ją c  się na rze m ie n iu . P ó źn ie jszy  
upadek c ia ła  z d u że j w ysokośc i 
(św ia d czy ły  o ty m  po łam ane ga­
łęzie  d rzew a) spow odow ać m ó g ł 
d o da tkow e  u ra zy , a le  w yka że  to  
ju ż  d o k ła d n ie j sekc ja .

T y le  szczegółów  z zakończen ia  
‘a k c j i  po szu k iw a w cze j. N a jw a ż n ie j­
sze. że o n ie j sam e j m ó w ić  ju ż  
m ożna w  czasie p rzesz łym .
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•  Chomeini nie chce rozmawiać z misją rządu USA
•  K urt Waldheim i Jaser A rafat w  obronie zakładników
•  Napięte stosunki między Teheranem a Bagdadem

Antyamerykańskie 
nastroje w Iranie

W AS ZYN G TO N , LO N D Y N  PAP. T rw a  okupacja ambasady 
am erykańskie j w  Teheranie przez studentów  irańskich , k tó rzy  
dom agają się w ydan ia  szacha przebywającego na leczeniu w  
Nowym  Jorku. A ja to lla h  Chomeini zabron ił Is lam sk ie j Radzie 
R ew o lucy jne j i wszystk im  in nym  przedstawicielom  rządu 
irańskiego spotkać się z em isariuszami prezydenta USA, do-, 
pók i szach nie pow róci do Iran u . Departam ent Stanu USA po­
le c ił specjalnej m is ji*am eryka ńsk ie j, na czele k tó re j stoi b y ły  
p ro ku ra to r genera lny USA Ramsey C la rk , aby pozostała w 
S tam bule gdzie p rzybyła  w czora j wieczorem.

' W  K O Ł A C H  ONZ w  Now ym  
Jo rku  podano, że Organizacja 
W yzwolenia Pa lestyny w ysła ła 
specjalną m is ję  do Teheranu 
d la  „ocalenia życia dyplom atów 
am erykańskich przetrzym yw a­
nych w  ambasadzie” . Zastępca 
obserwatora OWP przy ONZ, 
Rahman oświadczył, że m is ja  ta 
jest osobistą in ic ja tyw ą  Jasera 
A ra fa ta . Delegat OWP s tw ie r­
dził, iż B iu ro  OWP w  Tehera­
nie o trzym ało  ju ż  odpowiednie 
in s tru kc je  w  te j sprawie.

W  obronie zak ładn ików  w y ­
s tąp ił rów nież sekretarz gene­
ra ln y  ONZ, K u r t  W aldheim . 
W ystosował on pismo do a ja ­
to llaha Chomeiniego, w  k tó rym  
wyraża głębokie zaniepokojenie 
z powodu okupowania ambasa­
dy am erykańskie j w  Teheranie.

W  doniesieniach z Teheranu 
agencje in fo rm u ją , że do oku­
powanego budynku  ambasady 
am erykańskie j p rzybyw a ją  po­
s iłk i składające się z g rup fa­
natycznych m uzułm anów, k tó ­
rzy domagają się zerwania sto­
sunków dyplom atycznych z 
USA i  w ym ordow an ia  zakład­
n ików . Jednocześnie t rw a  umac 
n ianie pozycja w  ambasadzie i 
w okó ł gmachu w  celu uniemoż­
liw ie n ia  ewentualnego desantu 
spadochroniarzy am erykań­
skich. G rupy fana tyków  krążą 
po sto licy  k ra ju , uprowadzając 
obyw ate li am erykańskich prze­
byw ających w  tym  mieście.

Przem awiając w  m iejscowości 
K um , Chom eini ośw iadczył, że

Po przejściu cyklonów

Tragiczny bilans
W ASZYN G TO N PAP. Urząd 

m eteorologiczny w  M iam i podał 
wczoraj, że cyk lony  „D a v id ”  i 
„F ré d é ric ” , k tó re  szalały na po­
czątku września w  strefie  M o­
rza Kara ibskiego oraz w  połud­
n iow e j części a tlan tyck iego w y­
brzeża USA spowodowały 
śm ierć 1 200 osób, pozbawiły 
dachu nad g łową 600 tys. ludzi 
o raz w yw o ła ły  s tra ty  m a te ria l­
ne w  wysokości 3 m ld  dolarów.

„Concorde“ o krok
od katastrofy

W A S Z Y N G T O N  P A P . R zeczn ik  
P e n tagonu  poda ł w c z o ra j o f ic ja l ­
n ie , że p rzyczyn ą  g ro ź n e j s y tu ­
a c j i ,  w  k tó r e j o m a ło  co n ie  do­
szło  do p o w ie trzn e g o  zderzenia 
fra n c u s k ie g o  ponaddżw iękow eg o  
sa m o lo tu  pasażerskiego „C o n c o rd e " 
z eskadrą  m y ś liw c ó w  s ił p o w ie trz ­
n y c h  U S A , b y ł b łą d  w  n a w ig a c ji.  
W yd a rze n ie  to  m ia ło  m ie jsce  30 
p a ź d z ie rn ik a  w  o d le g ło śc i 100 k m  
od m ias ta  Ocean C ity  n ad  w y b rz e  
żem s tanu  M a ry la n d . E skad ra  czte 
re ch  m y ś liw c ó w  ty p u  F-15 podczas 
z b liż a n ia  się do  s a m o lo tu -c y s te rn y  
ź le  o b lic z y ła  w ysokość i  zna laz ła  
s ię  w  p u ła p ie  za re ze rw o w a n ym  d la  
ru c h u  pasażerskiego. P i lo t  „C o n ­
c o rd e "  w  o s ta tn ie j c h w il i  zauw a­
ż y ł m a n e w ru ją c e  m y ś liw c e  1 ty lk o  
szczęś liw y t r a f  s p ra w ił,  że sam olo­
t y  m in ę ły  się w  od le g ło śc i 30 m e­
tró w .

w  przypadku ja k ie jk o lw ie k  in ­
te rw e n c ji am erykańskie j w 
Ira n ie  żołnierze USA m ie liby  
do czynienia z całym  narodem.

W C IĄ G U  o s ta tn ic h  dw ó ch  d n i 
dosz ło  do a ta k ó w  g ru p  m u z u łm a ń ­
s k ic h  na p rz e d s ta w ic ie li n ie k tó ­
ry c h  za g ra n ic z n y c h  m is j i  w  Tehe­
ra n ie . Po z a ję c iu  am basady am e­
ry k a ń s k ie j i  b r y ty js k ie j,  pozosta­
ją c y  pod ro zka za m i C hom e in iego  
tz w . s tra ż n ic y  re w o lu c j i  z a ję li ko n  
s u la t ir a c k i w  m ieśc ie  C h o ram - 
szahr w  C h uzys tan ie . W  czasie ata 
k u  je d n a  osoba zosta ła  ra n n a . Po 
k ilk u g o d z in n e j o k u p a c ji n a p a s tn i­
c y  o p u ś c ili b u d y n e k , zaś w ładze  
w  T e h e ra n ie  p o s ta n o w iły  za m k­
nąć k o n s u la t. Z a k ła d n ik ó w  ir a ­
c k ic h  u w o ln io n o  1 w y d a lo n o  z 
k r a ju .  Jednocześnie za m kn ię to  
ir a c k i k o n s u la t w  K erm anszach. 
Rząd I ra k u  p rze ka za ł w ładzom  
ira ń s k im  o s try  p ro te s t p rz e c iw k o  
ty m  je d n o s tro n n y m  posun ięc iom .

J a k  p o d k re ś la ją  o b se rw a to rzy  
p o lity c z n i,  s to s u n k i m ię d z y  Bag­
dadem  a T ehe ranem  są od k i lk u  
m ie s ię cy  ba rd zo  n a p ię te . I r a k  o- 
skarża  ira ń s k ic h  fa n a ty k ó w  m u z u ł 
m a ń s k ic h  o podsycan ie  roszczeń 
Ira n u  do  części Z a to k i P e rs k ie j.

Sensacyjne odkrycie czy mistyfikacja?

Raz jeszcze 
z jeziora
■Dokończenie ze s ir. 1)

W O K O L  Jeziora L o c h  Ness i  za­
m ie s z k u ją c y c h  w  n im  p o tw o ró w  na 
g ro m a d z iło  się w  c iągu  la t  w ie ie  
legend  i  fa n ta s ty c z n y c h  opow ieśc i 
P o tw ó r  n a z y w a n y  p ie szczo tliw ie - 
„N e ss ie ”  b y ł b o h a te rem  w ie lu  fa n  
ta s tyczn ych  i  na ogó ł n ie p ra w d z i­
w y c h  don ies ień  d z ie n n ik a rs k ic h . 
S tąd uczen i t r a k tu ją  w sze lk ie  re ­
la c je  o „N e s s ie " z d u żym  scep­
tycyzm e m . W te j c h w il i  tru d n o  
je s t pow iedz ieć  na te n  te m a t coś 
b liższego, • g d yż  poza zd ję c ia m i n ie  
m a ża dnych  k o n k re tn y c h  dow o­
dów . Sam e z d ję c ia  są dość n ie w y ­
raźne  — i  n ie  m ożna z ca łą  pew ­
nośc ią  pow iedz ieć , że p rze d s ta w ia ­
ją  ja k ie ś  k o n k re tn e  zw ie rzę .

P a le o n to lo d zy  n ie  m ogą  je d n a k
c a łk o w ic ie  w y k lu c z y ć  m o ż liw o śc i 
p rz e trw a n ia  _ ja k ic h ś  re lik to w y c h  
fo rm  życ ia  z d a w n y c h  epok geolo­
g ic z n y c h . Na św ie c ie  je s t w ie le  ta ­
k ic h  p rz y k ła d ó w . Na N o w e j Z e la n - 
d i i  ż y je  ro d z a j p ry m ity w n e j jasz­
c z u rk i — tu a ta ra  będące j o s ta tn im  
okazem  rzędu  gadów  ry jo g ło w y c h . 
P ochódzł ona z ko ń ca  e ry  pa leozo- 
ic z n e j, je s t starsza od o lb rz y m ic h  
d in o z a u ró w . T e o re tyczn ie  te  fo rm y  
w y m a r ły  w  o k re s ie  ro z w ija n ia  się 
d in o za u ró w . In n y m  p rz y k ła d e m  
m oże być  ry b a  la t.im e ria  z g ru p y  
trz o n o p łe tw y c h . R y b y  te  ż y ły  w  o- 
k -o ^ ie  dew onu  t j .  o ko ło  320 m in  ła t  
te m u , w y m a r ły  u  s c h y łk u  e -y  >~a- 
le o z o ic z re j o k o ło  200 m ’ n la t  tę tnu , 
a o s ta tn ie  ic h  ko p a ln e  szczą tk i po­
chodzą ze s c h y łk u  e ry  m ezozo icz-

o potworach 
Loch Ness
n e j sprzed 70 m in  la t .  T ym cza ­
sem w  g ru d n iu  1938 ro k u  w y ło w io ­
no  ta k ą  ry b ę  w  o k o lic a c h  East 
L o n d o n  w  p o łu d n io w e j A fry c e . Do 
c h w il i  obecne j s tw ie rd zo n o , że r y ­
ba ta  je s t dość często sp o tyka n a  
na O cean ie  In d y js k im .

T a k  w ię c  m ożna p rz y ją ć  te o re ­
ty c z n ie , że p rz e trw a ły  ró w n ie ż  i  
ja k ie ś  r e l ik t y  z e p o k i d in o za u ró w . 
P le s io sa u ry  ż y ły  w  ś ro d k o w y m  
tr ia s ie  o k o ło  200 m in  la t  tem u . B y ­
ły  to  duże g a d y  w o dne  p ro w a d zą ­
ce d ra p ie ż n y  t r y b  życ ia . P rzyp u sz ­
cza się, że b y ły  one  żyw o ro d n e , 
n ig d y  b o w ie m  n ie  w y c h o d z iły  na 
la d . M ia ły  d łu g ą  szy ję , k rę p y , o- 
k rą g ły  tu łó w  i  d łu g i ogon oraz 
c z te ry  p łe tw o w a te  k o ń c z y n y  M oż 
na je  po ró w n a ć  do  sk rz y ż o w a n ia  
węża z żó łw ie m . B y ły  to  Jednak 
zw ie rzę ta  m o rsk ie . Ic h  e w e n tu a ln e  
p rz e trw a n ie  w  je z io rz e  L o c h  Ness 
m u s ia ło b y  spow odow ać duże  z m ia ­
n y  f iz jo lo g ic z n e , zw iązane  z p rz y ­
s tosow an iem  się do w a ru n k ó w  
s ło d ko w o d n ych .

N ie  m ożna je d n a k  za k ła d a ć , że 
w  L o c h  Ness m uszą żyć  p les iosau­
ry .  N a le ża ły  one do d u że j g ru p y  
gadów , zn ane j z w ie lu  o d m ia n  i  
g a tu n k ó w . W ie lu  uczo n ych  uw aża, 
że w  Lo ch  Ness mogą żyć  ja k ie ś  
e n d e m ity  — t j .  s tw o rze n ia  n iespo ­
ty k a n e  poza ty m  re jo n e m  n ig d z ie  
w  św iec ie . Są znane p rz y k ła d y  
z w ie rz ą t o  ba rdzo  o g ra n iczo n ym  
zasięgu te ry to r ia ln y m . B yć  m oże 
dalsze b adan ia  dosta rczą  w ię c e j 
szczegółów  o ta je m n ic z y c h  m iesz­
ka ń ca ch  L o ch  Ness.

(P A P )

Konferencja marynistyczna 
w Rostocku
(Korespondencja własna)

OD  29 p a ź d z ie rn ik a  do 5 l i ­
stopada w  R os tocku  p rz e b y ­
w a li p rze d s ta w ic ie le  zw ią z ­
k ó w  p is a rz y  z R y g i. W a rn y  

i  Szczecina, k tó r y c h  gospodarze 
z a p ro s ili na k o n fe re n c ję  pośw ięco­
na te m a tyce  m a ry n is ty c z n e j. O b ra ­
d y  o d b y w a ły  s ię  w  sa li W yższe j 
S z k o ły  M o rs k ie j w  W arn e m ü n d e  
i  s p o tk a ły  s ię  z d u żym  za in te re so ­
w a n ie m  w ła d z  R os to cku , m ie jsco ­
w e j p ra sy , ra d ia . T V  i  w y d a w ­
n ic tw .

W  te m a ty k ę  o b ra d  w p ro w a d z iły  
je fe r a ty  p rz e d s ta w ic ie li poszcze­
g ó ln y c h  m ia s t. K o n ra d  R e ich  (Ro­
s to ck ) w  o b sze rn ym  re fe ra c ie  na­
k r e ś l i ł  h is to ry c z n y  ro z w ó j m o ty w u  
m o rsk ie g o  w  li te ra tu rz e  n ie m ie c ­
k ie j,  n ie  u k ry w a ją c  ż a lu . że na 
g ru n c ie  n ie m ie c k im  n ie  zn a la z ł on 
swego J . C on rada . P o  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j za in te re so w a n ie  m orzem  
jeszcze b a rd z ie j zm a la ło , co w ią ­
że s ię  z o p ó źn io n ym  ro zw o je m  
g o sp o d a rk i m o rs k ie j w  N R D . Żaden 
ze w spó łczesnych  p is a rz y  n ie  po­
ś w ię c ił swego ta le n tu  te m a tyce  
m o rs k ie j.  Co w ię c e j, tra d y c je  m a­
ry n is ty c z n e  id ą  w  za p o m n ie n ie , są 
fa łs z y w ie  p ie lę g n o w a n e  przez środ ­
k i  m asow ego przekazu , a ta  l i t e ­
ra tu ra  m a ry n is ty c z n a , ja k a  Is tn ie je , 
je s t tra d y c jo n a lis ty c z n a  w  fo rm ie , 
m a ło  a tra k c y jn a  w  tre ś c i.

In a c z e j do te m a tu  podszedł re ­
fe re n t z Ł o tw y  Egon L iv s ,  k tó r y  
m ó w ią c  o h is to r i i  sw ego k r a ju ,  na ­
padanego przez W ik in g ó w , zapo­
zna ł s łu ch a czy  z n a js ta rs z y m i p ie ­
śn ia m i lu d o w y m i znad D ź w in y . W 
w ie lu  p ie śn ia ch  p rz e w ija  s ię  m o ty w  
m orza , z k tó re g o  p rzych o d z iło  
o k ru c ie ń s tw o , pożoga, g w a łt.  N ie ­
s te ty  o s ta tn ie  la ta  n ie  p rz y n io s ły  
a m b itn y c h  dz ie ł, a zm ie rzch  sta­
rego  ry b a c k ie g o  zaw odu  zd a je  się 
p rze k re ś la ć  na zawsze p ię k n y  m o­
ty w  w a lk i c z ło w ie ka  z ż y w io łe m  
m o rs k im .

Zmarł autor
„Guaiitanamery“

W  H A W A J S K IM  s z p ita lu  z m a rł 
w  w y n ik u  d łu g o trw a łe j ch o ro b y  
a u to r  s ły n n e j m e lo d ii „G u a n ta n a - 
m e ra ”  — 71 -le tn i Jose ito  F e rn a n - 
dez. U ro d z ił się w  1908 r „  a p ie rw  
sze k r o k i  w  d z ie d z in ie  m u z y k i sta 
w ia ł pod ko n ie c  la t  dw u d z ie s tych . 
M e lo d ia  „ G u a jir a  g u a n ta n a m e ra ”  
(c z y li „W ie ś n ia c z k a  z G ua n ta n a - 
m o ” ) zosta ła  ro zs ła w io n a  na św ie ­
c ie  m .in . g łó w n ie  przez a m e ry k a ń ­
sk iego  p io se n ka rza  P ete ra  Seegera. 
k tó r y  ja k o  te k s t w y k o rz y s ta ł 
w ie rsz  Jose M a rtie g o , p o e ty  i  r e ­
w o lu c jo n is ty  k u b a ń sk ie g o . P ie rw ­
sze n a g ra n ie  „G u a n ta n a m e ry ”  na ­
s tą p iło  w  1941 r .,  a p rze b o je m  p ły ­
to w y m , ju ż  w  w e rs ji w o k a ln e j, stą 
ła  słę w  la ta c h  sześćdziesią tych 
d z ię k i a m e ry k a ń s k ie m u  t r io  „T h e  
S a n d p ip e r” .

Szczecin m ia ł dw ó ch  re fe re n tó w . 
P io t r  J a w o rs k i, w  je d n y m  z c ie ­
kaw szych  re fe ra tó w , w y s tą p ił z 
p e w n y m i p ro p o z y c ja m i d la  m a ry n i-  
s ty k i.  D o ty c z y ły  one p rzede w szy­
s tk im  m etod  b a d a w czych  te k s tu  
m a ry n is ty c z n e g o  p o w sta łego  w  w y ­
n ik u  k u ltu ro tw ó rc z y c h  fu n k c j i  m o ­
rza . N a to m ia s t Tadeusz S k u tn ik  
(G dańsk) n a k re ś li ł ob raz  z a in te re ­
sow ania tem a te m  m o rs k im  w śród  
p o ls k ic h  p isa rzy . W ie lu  u cze s tn ikó w  
k o n fe re n c ji po ra z  p ie rw szy  u s ły ­
szało nazw iska  p o ls k ic h  p isa rzy , 
k tó r z y  ju ż  p rzed  C onradem  za­
fa s c y n o w a n i b y l i  m orzem . Z  n ie  
m n ie js z y m  z d u m ie n ie m  o d n o to w y ­
w a n o  na zw iska  p isa rzy  w spó łcze­
snych . k tó r z y  c a ły  s w ó j ta le n t  po­
ś w ię c il i te m a tyce  m o rs k ie j.

K o l jo  S ew ow  (W a rn a ) p rz e d s ta w ił 
esej o p rz e n ik a n iu  s ię  k u l t u r  nad­
m o rs k ic h . o k s z ta łto w a n iu  osobo­
w o śc i B u łg a ró w  przez m orze.

R e fe re n c i i  d y s k u ta n c i p ie rw sze j 
tego  ty p u  k o n fe re n c ji raz jeszcze 
m ie li o ka z ję  s tw ie rd z ić , że p o je ­
c ie  l i t e r a tu r y  m a ry n is ty c z n e j n ie  
u t rw a li ło  s ię  jeszcze w  św ia d o m o ­
śc i spo łeczne j, a 1 sam i tw ó rc y  
i  k r y ty c y  spo ro  m a ją  z n im  k ło ­
p o tó w . P o lega ją  one przede w szy­
s tk im  na ty m . że w iększość za in te ­
resow anych  n ie  chce się zgodzić 
z ty m . b y  w  lite ra tu rz e  p ie k n e j 
m o ty w  d e cyd o w a ł o ja k im ś  w y ­
o d rę b n ie n iu  te j l i te ra tu ry .  P rz y ­
k ła d y  daw ano  te  same. ja k ie  z w y ­
k le  p o w ta rza  się w  ta k ic h  o k o lic z ­
nośc iach , a w ię c : n ie  m a l i te r a tu ­
r y  s tra ż a c k ie j,  choć je s t zaw ód 
s tra ża ka , n ie  m a l i te r a tu r y  a lp e j­
s k ie j.  choć is tn ie ją  A lp y  itp .

W  k o n te kśc ie  ta k ic h  a rg u m e n tó w  
k o n fe re n c ja  w  R o s to cku  n ie  b y ła b y  
p o trzebna . Jednak  żyw e  dysku s je  
na k o n fe re n c ji,  ja k  i  podczas im ­
prez  to w a rzyszą cych  w s k a z y w a ły  
na -c o  innego . N ie  ma is to tnego  
znaczenia, czy  p iszących  o m orzu  
i  lu d z ia c h  m orza  n a zw ie m y  m ą ry -  
n is ta m i czy  n ie . w a żn ie js z y  test 
fa k t .  że te m a t m o rs k i je s t pode j­
m o w a n y , m a on swego c z y tę lń ik a . 
I  na k o n fe re n c ji w  R os tocku  spo­
ro  b y ło  p isa rzy , d la  k tó ry c h  ro z ­
m o w y  o ty m , co  dobrego , a co  z łe ­
go je s t w  sposobie pode jm o w a n ia  
te g o  te m a tu  w ię c e j b y  z n ir z y ły .  
n iż  s k u p ia n ie  u w a g i na sam ym  po­
ję c iu  m a ry n is ty k i.

N ic  d z iw nego , że w  ta k ie j s y tu a c ji 
k o n fe re n c ja , n ie  ro zw ią zu ją c  żad­
n y c h  p ro b le m ó w , u w ra ż liw iła  je ­
d y n ie  je j  u c z e s tn ik ó w  na zagadn ie ­
n ia , ja k ie  s to ją  przed  w spó łczesny­
m i p isa rza m i p o d e jm u ją c y m i te m a t 
m o rs k i. N a le ży  m ieć  n a d z ie je , i#  
następna, w  R ydze, k tó ra  o d b rC rie  
s ię  za t r z y  la ta . będzie  o w o c n ie j­
sza. Do ta k ie g o  o p ty m iz m u  u p o ­
w ażn ia  ta k ż e  fa k t .  że ryska  k o n ­
fe re n c ja  będz ie  p rzeb iegać nod ha ­
słem  o ch ro n y  ś ro d o w iska  m o rs k ie ­
go. A le  czy  to  będz ie  k o n fe re n c ja  
m a ry n is ty c z n a , czy  s p o tk a n ie  pisa­
rz y  m ó w ią cych  o sw ym  o b o w ią zku  
w obec n a tu ra ln e g o  środow iska?  
P rze ko n a m y  się o ty m  za t r z y  
la ta .

ZSRR. T rw a ją  prace 
przy budowie kom binatu  
chemicznego w  Odessie — 
jednego z w iększych obiek­
tów  bieżącej p ięcio la tk i.

(CAF-TASS)

Defilada wojskowa
w Moskwie

M O S KW A PAP. Wozoraj na 
P lacu Czerwonym  w  M oskwie 
odbyły  się g łówne uroczystości 
z okaz ji 62 . rocznicy W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew o luc ji Paź­
dzie rn ikow e j — tra d ycy jn a  de­
fila d a  w o jskow a i  m anifestacja 
ludności. Na tryb u n ie  honoro­
w e j m iejsca za ję li Leonid Breż­
n iew  i inmi przywódcy radziec­
cy.

Przed rozpoczęciem de filady  
przem ówienie w yg łos ił członek 
B iu ra  Politycznego KC  KPZR, 
m in is te r obrony ZSRR, marsza­
łek D m itr i j U stinow , podkreś­
la jąc, że KPZR i ZSRR w raz z 
b ra tn im i p a rtiam i i  państwam i 
w spólnoty socjalistycznej, pro­
wadzą konsekwentnie po litykę  
poko ju  i  pokojowego współ­
istn ienia , pow strzym yw ania  w y ­
ścigu zbrojeń, osłabiania kon­
fro n ta c ji w o jskow ej państw  so­
c ja listycznych i  kap ita lis tycz­
nych, walczą o realizację pra­
wa narodów do swobodnego, 
niezależnego rozwoju.

Rząd radziecki w yda l wozoraj 
na K re m lu  przyjęcie  z okaz ji 
62 rocznicy R ew o luc ji Paździer­
n ikow e j. P rzyb y li nań przy wód 
cy radzieccy, deputow ani do 
Rady N ajwyższej ZSRR i 
RFSRR, przedstawiciele załóg 
pracowniczych, działacze nauki 
i  k u ltu ry , genera licja, dyplo­
m aci i  goście zagraniczni. Pod­
czas przyjęcia  przem ówienie 
w yg łos ił Leonid Breżniew.

Zamiast różdżki
M O S K W A  P A P . W  ce lu  o kre ś le ­

n ia  sk ła d u  chem icznego w o d y , za­
le g a ją c e j pod  p ia ska m i p u s ty n i, 
n ie  trze b a  w ie rc ić  o tw o ru , lecz 
w y s ta rc z y  z w ró c ić  uw agę  na o ko ­
lic z n ą  ro ś lin n o ść . D o  ta k ie g o  
w n io s k u  d o sz li n a u k o w c y  z A łm a -  
A ty ,  k tó rz y  s tw ie rd z il i,  że pod 
t rz c in o w y m i z a ro ś la m i z n a jd u ją  
się z re g u ły  ź ró d ła , zn a k o m ic ie  na 

| da jące  się na w o d o p o je  d la  ow iec, 
I n a to m ia s t pod k o rz e n ia m i czarnego 
Isa ksa u ła  ra le g a ją  w o d y  m in e ra ln e .
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AR TYS TA p las tyk  H enryk  
Burzec od w ie lu  la t związany  
jest z Zakopanem. T u ta j ukoń­
czył Szkołę Przem ysłu D rzew­
nego i  tu, po ukończeniu s tu ­
d iów  w  W arszawskiej A kadem ii 
Sztuk Pięknych w  pracow ni 
pro f. X. Dunikowskiego, za­
m ieszkał na stałe.

A rtys tę  in teresu je  w yko ny­
wana z różnego m ate ria łu  rzeź­
ba m onum entalna, d la  k tó re j 
najlepszym  m iejscem  ekspono­
wania jest plener.

C A F-M om ot

c iw ik l u u k o w
O B IE T N IC A  B E Z  P O K R Y C IA  k o p iła m  w  n a le żą cym  do  W P H W  

— T R Z Y  la ta  te m u , w  g ru d n iu  '..P la ta n ie ”  k o m p le t m e b li „Z e fa m ”  
1976 r,, na  O s ied lu  „Z a c h ę ta ”  (ad - za ^  zŁ P °  d o s ta rc z e n iu  m i go 
m in is tro w a n y m  przez Szczecińską do  dom u  s tw ie rd z iła m , iż  n a ro ż n ik  
S pó łd z ie ln ię  M ie szka n io w ą ) oddano  lew ego  b o k u  sza fy  Jest w y ła m a n y , 
do u ż y tk u  o s ta tn i b lo k  m ie s z k a ln y . a f°H a  na z łączach  o d k le jo n a . Na 
Od te j  też  p o ry  te re n  w o k ó ł b u -  s k u te k  z ło ż o n e j re k la m a c ji u zyska - 
d y n k ó w  n ie  Jest zagospodarow any. l am , (z p o w o d u  o d k le in )  10 proc. 
B ra k  d ró g  w e w n ą trz o s ie d lo w y c h  b o n if ik a ty ,  n a to m ia s t d o  d n ia  d z i-  
zmusza m ieszkańców  do b rn ię c ia  sie jszego n ie  o trz y m a ła m  uszkodzo- 
po w y b o ja c h  i  w e rte p a c h , a p rz y  neS ° n a ro ż n ik a  sza fy . D z ie ją  s ię z 
opadach., a tm o s fe ry c z n y c h ,—  po k o -  n im  d z iw ne  rzeczy . O tóż  p ro d u c e n t 
•Stki w  b ło c ić . ’'N ie  ' n ia  ̂ żaćffiycm  tab^ — Z ie k in ó g ó rs k ig - F a b r y k i -M eb li — 
l ic  o r ie n ta c y jn y c h , w s k u te k  czego w y s ła ł w sp o m n ia n ą  część 18 lip c a  
o b c y  n ie  t r a f i  t u  p®d żaden adres  k r .  za dow odem  n a d a n ia  n r  154, 

• * -  pod adresem  „P ła ta n a ”  z przezna­
czen iem  d la  m n ie , d o tychczas  je d ­
n a k  n ie  o trz y m a ła m  je j .  Bez po­
z y ty w n e g o  re z u lta tu  pozosta ła  ró w ­
n ież  m o ja  w iz y ta  u  jed n e g o  z d y ­
re k to ró w  W P H W  — D eca. k tó r y  w  
m o je j obecności p o le c ił p ra c o w n ic y  
D z ia łu  R e k la m a c ji o s ta teczne  z a ła t-

bez b łądzen ia  1 ro z p y ty w a n ia . P rz y ­
k ła d  — u l. R u tk o w s k ie g o  z n ik n ę ła , 
na je j  m ie js c u  u rządzono  w y s y p is ­
k o , n a to m ia s t p rz y  u l.  Lam pego  
s to i b u d y n e k  f ig u ru ją c y  w  spisach 
ja k o  z n a jd u ją c y  s ię p rz y  u l.  R u t­
kow sk iego . Jednym  s łow em  ba ła ­
gan. W p ra w d z ie  na o g ó ln y m  zebra-

m ieszkańców  osied la  (w  m a ju  w ie n ie  m o je j s p ra w y .

JTluzifczna 

i o  i  O W O

Z B L IŻ A  się ko n ie c  ro k u  a 
w ra z  z n im  czas p le b is c y tó w  
różnego ro d za ju . R ad iow e 
S tu d io  Gam a u b ie g ło  ty m  ra ­
zem  w s z y s tk ic h  i  ja k o  p ie rw ­
sze og ło s iło  p le b is c y t na p o l­
ską p iosenkę  ro k u . K a n d y d a t 
k i  do  tego  t y tu łu  są prezen­
tow ane  w  c o dz iennych  a u d y ­
c ja c h  S tu d ia  G am a. Za tem  
— z a s ta n a w ia jm y  się, co n a j­
b a rd z ie j podoba ło  s ię nam  w 
ty m  ro k u .

BEST OF N IE M E N

T A K  z a ty tu ło w a n a  p ły ta  
ukaza ła  się o s ta tn io  w  sprze­
daży. Z n a jd u ją  się na n ie j 
na jlepsze  p io s e n k i' Czesława 
N iem ena od począ tku  jego 
k a r ie ry  a r ty s ty c z n e j. Long  
p la y  m a pow odzen ie  w śród  
m e lom anów . Można m ieć  t y l ­
ko  zastrzeżen ia  do s tro n y  
te c h n ic z n e j p ły ty .  N ie k tó rz y

tw ie rd z ą , że n ie  na jle p s z y  
d ź w ię k  — to  sp raw a  ja k o ś c i 
n a g ra ń  bądź co bądź ju ż  a r ­
c h iw a ln y c h .

W N O W EJ W ERSJI

P R ZE Z  d łu g i czas n ie  w ie ­
d z ie liś m y  co p o ra b ia  W o j­
c iech  G ąsow sk i, p iosenkarz  
p o p u la rn y  w  la ta c h  sześćdzie­
s ią tych . O s ta tn io  do w ie d z ie ­
liś m y  się, że n a g ra ł p iosenkę 
d la  P o lsk iego  Radia. Jest to  
d a w n y  p rz e b ó j G ąsowskiego 
„Z ie lo n e  w zgórza  nad S o li­
n ą ” , a le  w  n o w e j w e rs ji op rą  
co w a n e j p rzez A le k s a n d ra  
M a liszew sk iego . N a g ra n ia  d o ­
kon a n o  w  Ło d z i. , :

P Ł Y T A  Z  RODU

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
P a u l M c C a rtn e y  zos ta ł w p i­
sany do  k s ię g i re k o rd ó w  
G uinessa i to  t r z y k ro tn ie .  
Jest bow iem  re k o rd z is tą  pod 
w zg lędem  zdobyc ia  „z ło ty c h  
P ły t” , ja k  ró w n ie ż  w c iąż  n a j­
p o p u la rn ie js z y m  k o m p o z y to ­
rem  i  p iosenkarzem . Z  te j ó- 
k a z j i  M c C a rtn e y  o trz y m a ł u n i 
k a ln ą  p ły tę  ż rz adk iego  m e­
ta lu  — rodu , u p a m ię tn ia ją c ą  
owe re k o rd y . Na z d ję c iu  po­
n iż e j — P a u l z żoną L in d ą  i 
p ły tą  z rodu .

M oże w obec tego  d y r e k to r  nacze l­
n y  W P H W  w y ja ś n i co  s ię s ta ło  z 
w y s ła n y m  n a ro ż n ik ie m  s z a fy  (k tó ­
r y  zapew ne do „P ła ta n a ”  d o ta r ł)  1 
k ie d y  n a p ra w d ę  m o ja  re k la m a c ja  
zostan ie  z a ła tw io n a  os ta teczn ie?

H A L IN A  S K IB IC K A  
u l.  R uska  15-C/13 

O B U R Z A JĄ C E
23 UB. M . w  G ry f ic a c h  w  sk le ­

p ie  m e b lo w y m  p rz y  u l.  S ło w ia ń ­
s k ie j 3 podczas og lą d a n ia  s to łu - ła -  
w y , po d o tk n ię c iu  tegoż, spad ł m i 

a t c i  na nogę c ię ż k i b la t  p o w o d u ją c  do- 
w ózku . W o k ó ł^ — tk l j w e s tłu cze n ie  o raz  p ękn ięc ie

W in ę  za to  bezsporn ie  ponosi m a­
ło  o d p o w ie d z ia ln y  pe rsone l owego 
sk lepu . e k s p o n u ją c y  uszkodzone 
m eb le  s tanow iące  zagrożen ie  d la  
p o te n c ja ln y c h  k łie n ro w .

A N IE L A  Ł A B IS Z  
S zczec in -P od  ju c h y  

u l.  R uda 12/2 
M A C H L O J K I?

— D Z IW N E  ceny s tosu je  s to isko  
o w o co w o -w a rz y w n ic z e  p rz y  B ra m ie  
P o r to w e j (obok  h o te lu ). O to  np . 29 
ub . m . k u p o w a ła m  ta m  k ilo g ra m  
czosnku , za k tó r y  z a p ła c iła m  100 
z ł. N a to m ia s t parę  g o d z in  wcześ­
n ie j w  ty m  sam ym  s to is k u  czosnek 
k u p i ł  m ó j m ąż. Z a p ła c ił t y lk o  80 
z ł za kg .

W ą tp ię , aby  na ten  sam  czosnek, 
tego  samego dn ia  u s ta lo n o  dw ie  
różne  ceny. Coś tu  n ie  ta k ...

M A R IA  S R O C Z Y Ń S K A

b r.)  zastępca d y re k to ra  spó łd z ie ln i 
p rz y rz e k ł, że po usu n ię c iu  ga raży  
s to ją c y c h  p rz y  u l.  K asp rzaka  
P rzedsięb . E ksp lo a t. D róg  i  M ostów  
rozpoczn ie  w ła ś c iw e  p race, je d n a k ­
że pozosta ło  to  do dz iś  t y lk o  o b ie t­
n icą  bez p o k ry c ia , m im o  Iż garaże 
z o s ta ły  z lik w id o w a n e . P onad to  
p rz y  u l. F in d e ra  ju ż  2 la ta  le ży  
k o n s tru k c ja  p a w ilo n u  hand low ego , 
w p ro s t n iezbędnego na os ied lu , 
n ik t  je d n a k  s ię n ie  k w a p i z jego 
budow ą. B ra k  też J a k ie g o k o lw ie k  
p lacu zabaw  d la  dz iec i, ja k  ró w ­
n ież m o ż liw o ś c i w y jś c ia  na spacer
z m a le ń s tw e m  w  w óz’............ ’ - £’
k s ię ż y c o w y  k ra jo b ra z .

J a k  d łu g o  jeszcze...
M IE S Z K A Ń C Y  O S IE D L A  

(N a zw iska  i  adresy 
znane  re d a k c ji)

M O ŻE D Y R E K T O R  N A C Z E L N Y  
W P H W  PO M O ŻE...

— Z  P O C Z Ą T K IE M  cze rw ca  b r.

Z e b ra ł: (jas)

Hasło o wymiernych kształtach

gospodarce morskiej
S Z C ZE C IŃ S K I oddzia ł Stowarzyszenia Inżyn ie rów  i Techni- p ra c y  z o d d z ia łe m  s i m p  zo rg a n i-

p ° isk ich ’ r : dnhnie  ■»» aswą n iepow tarza lną w  innych  regionach k ra ju  specyfikę. Są m ą t y lk o  o k rę to w c ó w . w ty m  ok . 30 
prob lem y techniczne gospodarki m orsk ie j. Zadaniem sta tu to- p rz e d s ta w ic ie li za g ra n iczn ych ), pod- 
w ym  Stowarzyszenia jest podnoszenie k w a lif ik a c ji swych człon- fy c L ^ c h ^ k a ió w 0 Si* szerec prak' 
ków  i k rzew ien ie  now e j m yś li technicznej w  społeczeństwie. A k tu a ln ie  p ra c u je m y  nad m e to - 
Ja k i zatem jest w k ład  szczecińskiej o rgan izac ji w  rozw ó j go- d a m i b u d o w y  p ro m ó w  m o rs k ic h  l 
spodarki m orsk ie j?  '  m o d u ło w y m  system em  w yposaża­

n ia  w n ę trz  o k rę to w y c h . O bok se-
7 A P 7 M T  v  „  _ .  - . . . .  .. . . .  , . , s ji.  sym p o z jó w  i  w y s ta w  S toczn io -

\Y  może od liczb, i  m ob ilizac ji w oko ł zagadmen we K o lo  s i m p  n ie ja k o  w  d ru g im  
O rganizacje N O T-ow skie  sku- odpow iednich au to ry te tów , « o rc ie  sw e j d z ia ła ln o ś c i d la  w d ra - 
p ia ją  w  w o j. szczecińskim  w 19 W spomniane ju ż  sesie S ekc ji nowei  te c h n ik i szerzy w  sno-
stoWafźySzeniacii branzcWyfcR O kń ftdw cćw  S IM P  w yznaczały ‘ odtaSS
10 tys. członków. Z  tego w  etapy rozw oju  techn ik i ok rę to - w o -k u r r  J p  d la  b ry g a d z is tó w  i m i- 
S IM P  jest ok. 3 tys. członków, w e j. strzów .

większość pracuje Prócz 47 kó ł zakładow ych (w  « T z S S ?  r ^ a l i e j * f e d . f . S  
w  zawodach bezpośrednio, lu b  tym  w o jskow ych) szczeciński n y m  tu  i  ó w d z ie  e lem en tem  je s t 
b lisko  związanych z gospodarką oddział S IM P  posiada także 15 rola śro d o w iska  w  k s z ta łto w a n iu  
m orską. Są to  ludzie  stanow ią- sekcji naukowo-technicznych. S ^ S k i ^ r ^ f  J u d z i“ n a w ^L m “ ^  
cy k ie row n iczy  trzon zakładów M a te ria ły  z sym pozjów  i  spot- in s p iru ją c y c h . K o n ta k t  ś ro d o w isko - 
pracy, technolodzy, k o n s tru k to - kań dokum en tu ją  ślady d z ia ła ł-  wy s tw a rza  szanse o lb rz y m ic h  
rzy, p racow nicy średniego nad- ności technicznej. W arto tu  też
zoru, a w ięc tacy, k tó rzy  zrze- wspomnieć o działalności szko- pozbaw iona  je s t h ie ra rc h ii a d m in i-  
szeni i za insp irow ani przez len iow ej, p rzy czym w ie lo k ro t-  s t ra c y jn e j i  to  p rzyn o s i ok reś lone  
S iM P  mogą w ie le  d la rozw o ju  nie łączy się ku rsy  dla praco w - S a ^ S c e ^ z fw o d iw a  °od
te ch n ik i w  zakładzie zdziałać, n ików  różnych branż. S IM P  spo łeczne j, gdyż w  je d n y m  i  d ru -  

T, , p row adzi także Ośrodek Rzeczo S 'm  p rz y p a d k u  z a jm u je m y  się ty m i
Rozważania O pew nych p ro - 7naw < .fw a  : P n s te n u  OrPaniza- ?amy™iŁ z a g a d n ie n ia m i, lecz n ie  o 

blemach i  rozw iązaniach tech- z n f w s i ^ a 1. ^ostępu u rgan iza  to cj j yb a  chodzi? A k ty w n ie  dz ia - 
nicznvch w czasie w a lnych  cy in ° - TechmczneS° w  Szczeci- ła ją  k o ła  w yd z ia ło w e , o rg a n iz u ją c  

, w cza8ie w a ll}y ch n i k tó ry  ma f i l ie  w G dańsku ” burz‘? m ózgów ”  d la  ro zw iąza - 
zgromadzen oddzia łu czy tez na • Knszalin iP nra7 7r7P «.7a ion i 1? o k ra ś l°nego  zagadn ien ia , w spó ł-
sesjach Sekcji O krę tow ców  (a 1 ^-y823111116 oraz zrzesza ou d z ia ła ją  w p o p ra w ia n iu  o rg a n iz a c ji
n H h v ło  c ip  io h  i „ 7 im  ła U  i  zare jestrowanych rzeczoznaw- p ra c y , p o p ra w ia n iu  b ila n s u  m a te -oabyło się ich ju z  10) ja k  ców Jest to p lac6wka dysponu- r ia ło w e g o  itp .

jąca doskonałym i fachow cam i, O s ta tn io  d użym  w y d a rze n ie m  po- 
1 p/»7 hP7 n i- f lm w n i i  7 n ip w ip l -  ! ity ,czn? a,e 1 te c h n ic z n y m , b y ła  lecz oez pracow ni 1 Z m ew ie i budow a  P o m n ika  C zynu P o la kó w , 
k im , k ilkuosobow ym  zespołem M a m y także  w  ty m  sw ó j u d z ia ł, 
k ie row n iczym  i a d m in is tra cy j-  ®y] °  poważne p rzeds ięw z ięc ie  — 

/ ie  l U iw u ju  O n r a r n w a n ip  d o k rm v w n n P  b u d °w a h s m y  k o lu m n ę  po m n ika .Politechn ice n y m ’ u prac0 wame pokonywane P a ra m e try  o r łó w , ich  k s z ta łt  w y - 
Szczecińskiej P7V tp ż  w y s tn n ip  pr7ez ° srodek cechuje facho- m a g a ły  od k o n s tru k to ró w  ł tech - 

™ ść i  szybkość wykonania. M a . ^ g ó w  « « e g h m y c h . . ^ o m p i ik o -

Termopile
TE R M O P ILE  — opiewa­

ne przez poetów. To tu ta j 
-w a lczy ła  garstka na jdz ie l­
n ie jszych z dzie lnych prze­
c iw ko  najeźdźczej a rm ii. 
Jak w idać, ja  ciągu 2 t y ­
sięcy la t nawet rzeźba te­
renu  się tu ta j zm ien iła  * 
wyobrażenia o tym  s ły n ­
nym  m ie jscu  — uksz ta łto ­
wane przez klasyczną li te ­
ra tu rę  — są pięknie jsze niż 
obecna rzeczywistość.

(C A F -U rbanek)

SM

przy innych  okazjach znacznie 
w yprzedza ły decyzje gospodar­
cze. Dość wspomnieć o podno­
szonej w  swoim  czasie w  od­
dziale S IM P  spraw ie rozw oju 
oceanotechniki

n iu  o pow ołan iu  s tud ium  po­
dyplom owego w  te j specjaliza­
c ji,  ja k  rów nież o m odułow ym  
wyposażaniu pomieszczeń okrę -

s r s . - “ - r a j ł - r
ma sygnalizowane podczas spot.

on m ożliwości dob ierania spec- Z l n l t i u  °astoso"w a!iS m ya ,a ń ' 
lo i io łA , , ,  Knnr,.v,rciAm » także dośw iadczen ia  -  *— -■ —ja lis tów -b ranżys tów , 
w kraczan ia w dziedziny in te r-  
dyscyplinarne. Preferowana jest 71

kań inżyn ie rów  i techn ików  na­
b ra ły  ba rw  w  w y n ik u  ich dzia-

Nasza recenzja

Wieś Zdzisława Krupy
wod d e b iu tu  p isa rsk ie g o  Z d z i­

s ław a K ru p y . Jego o p o w ia -

dość ch ę tn ie  sp e łn ia ł ro le  m ecena­
sa w obec  m ło d y c h  i  n ik t  z u ta le n ­
to w a n y c h  n ie  m ó g ł s k a rż y ć  sie w  s p o ko je m , sam otna  t  zapom n iana  
n ie  ta k  o d le g ły c h  czasach na przez lu d z i z a ła tw ia ją c y c h  się w  no  
b ra k  za in te re s o w a n ia  ze s tro n y  p ra  w oczesnych  u b ik a c ja c h  a lbo  w  w ie j 
sy W  c ią g u  ty c h  dz ie s ię c iu  la t  s k lc h  sza le tach , w  k tó ry c h  babcie  
K ru p a  w y d a ł z b ió r  o p o w ia d a ń  te -  k lo ze to w e  p rz y jm u ją  z ło tó w k i. Ona  
m a ty c z n ie  ' ‘  . . .  . . .
.P ięści

o trz y m a ł nag ro d ę  m les iećz- o tw a r ty c h  d rz w i d a je  do zrozum le -1973
n ik a  .S p o jrze n ia  
c iw e  u ż y w a n ie ”

S ze p ty ” .
K ru p ą  . . re p re z e n tu je  sw a tw ó r -

m e to d y
b u d o w y  s ta tk ó w , 

p o m n ik ó w  w  Polsce p rze- 
p ró b y  szczelności? Nasz 

p rze ch o d z ił, b a d a liś m y  szczelność 
m ię d z y  p łaszczem  a k o lu m n ą . Z a - 

ŹĆ eksport m yś li technicznej. Chodziła  też potrzeba  d o k ładnego  
Jakie to b iu ro  p ro je k tów  po- K S Ä  któSSFSii-
t ra f i dać rocznie 200 p ro je k tó w  fu  ją  p o ^ ^ * k i  pod s i ln ik i w ym a - 

lo itW n i ttt w I  za trudn ia jąc 4 p racow n ików  ob- w i f i k ie j  d o k ła d n o śc i, i  w y-ła lności zawodowej. W  n iek tó  .  szło. S łow em  z d o b y liś m y  w ie le  do-
rych sprawach potrzeba by ło  S IU g K . Św iadczeń, n a w e t p rz y  m o n tażu ,
zjednoczenia o p in ii środow iska S IM P w spółpracuje także g>!««

przy w yko nyw an iu  ocen gospo- g ,  ,npaaawc0U°4i
darczo-technicznych z „ In to r -  c z ło n k o w ie  s i m p . 
giem ”  i K o m is ją  Ekonom iczną
K W  PZPR; współdziała z N IE  ty lk o  stoczniowcy „W a r- 
W K T iR  i K lu b a m i T ech n ik i i skiego”  mogą się poszczycić o - 
R acjona lizacji p rzy obsłudze siągnięciam i w pracy SIM P. 
g ie łd wynalazczych, a także Przodu ją  także: koło S IM P  w 
szkoleniu ekspertów  i rzeczo- „ G r y f i i” , koło S IM P  w ZPS-S 
znawców. oraz koło S IM P  w M arynarce

Działa lność zakładowego koła W ojennej w  Św inou jściu , a 
S IM P  w a rto  rozpatrzyć na p rzy - także w ie le  innych. Hasło 
kładzie koła w  Stoczni Szcze- .,S IM P — gospodarce m o rsk ie j" 
c iń sk ie j im. A do lfa  W arskiego. m a swe w ym ie rne  kszta łty.
Jest to jedno z najw iększych w 
k ra ju  k ó ł zakładowych, skup ia ­
jące 850 inżyn ie rów  i techn ików  
i liczące 28 la t. W  „W a rsk im ”  
is tn ie je  14 kó ł w ydzia łow ych 
SIM P, uk ie ru nkow u jących  swą 
działalność na prob lem y zakła­
du i p rob lem y regionu.

T Y M  ro k u  m ija  dz ies ięć la t  lu d z ie . O b o ro w i, ś lusarze , ro b o tn ic e
sta re  i  m łode , c n o tliw e , d z iw k i ja k  
M a ń k a  w  ko lc z y k a c h , k tó re  na 

d a n ie  p t. „S m a k ”  u m ie ś c ił c h w ilą  z a p o m n ia ły  o b o iy m  św le- 
G łos T y g o d n ia ”  k tó r y  w ów czas c le , gnane p o trzebą  o d dan ia  m oczu.

B ra m a  c h le w n i p rz y jm u je  w szys tko  
* w s z y s tk ic h  z w ilg o tn o k a m ie n n y m

.Ucz- n ia , że obce są je j  t ro s k i zadba- 
ro k u  n y c h  sza le tów  ł  „ to a le t ”  w  po­

m ieszczen iach  so c ja ln y c h  k o m b in a ­
tu . Nade w szys tko  cen i rz e c z y w i­
stość w e w s z y s tk ic h  je j  p rz e ja w a ch , 
z ca łą  gam ą z ie lo n o z g n lły c h  b a rw  i  
ta k ic h ż e  zapachów ” , fs. 10)

........ Obsesja sza le tu  i  czyn n o śc i f iz jo -
ch rz e ś c ija ń s k a  m o- lo g ic z n y c h , p o lu c j ł  i  spó łkow an ia?

U zasadn ien iem  d la  is tn ie n ia  ty c h  
W  n u rc ie  L ite ra tu ry  w ie js k ie j w y  o b ra zó w  je s t za gub ien ie  b o h a te ró w  

ra źn ie  p u ls u je  m o ty w  tożsam ości w  d z is ie jszym  św iec ie . chęć sp ra w -

-c^oś.ęią n u r t  i i t e r a iu r y  w ie js k ie j 
: .1ę*&.rAmett.eiski • «boha te r obc ią żo n y  
je s t  w y ra ź n a  św iadom ośc ią  k la s o ­
w ą w ie js k ą  t ra d y c ją ,  o b ycza jo ­
w ośc ią  z ro s ła  .......................
ra lnośc ią .

c h ło p s k ie j W y w o ła ły
p rz e m ia n y  gospodarcze  . ___
o b ycza jo w e  ń# w s i o d e rw a n ie  ch ło  K ru p a  w p ro w a d z ił 
pa od z ie m i za c h w ia n ie  w  n im  do- ch o c h o li tan iec ,

is to tn e  dzan ia  się ic h  poprzez zm ys ły , 
społeczne D la  m ocn ie jszego  p o d k re ś le n ia  id e i 

" "  '  „S z e p tó w ”
. -------------- — . —, -----------  ty lk o ,  te
ta d  u z n a n y c h  w a r to ś c i m o ra ł-  m o ty w  te n  n ie  n a js z c z ę ś liw ie j zo- 
n y c h  B o h a te r n u r tu  w ie js k ie g o  to  s ta ł ro ze g ra n y . C h o c h o ły  K ru p y , za
A n teusz  k tó r y  p e w n ie  czu je  sie m ia s t zm uszać 
ty lk o  w ów czas g d y  s to p a m i d o ty -  je s t b y t ,  be łkocą
ka  z ie m i ...........................

.S zep ty ”  p o k a z u ją  w ie ś  k tó ra  ju ż  
w  zasadzie w s ią  n ie  je s t  W  w ie j-

p y ta n ia  czym  
.. szydzą, ro b ią  k a -

b o ty ń s k ie  gęby.
O k ła d k a  „S z e p tó w ”  k o ja rz y  się z 

ks ią żka  o c h a ra k te rze  ro z ry w k o -
sk l k ra jo b ra z  w p is a ł s ie  K o m b in a t W ym . k ry m in a ln y m . I  n ie  jest 
H o d o w la n y  b ie g n ie  s ie ć  w yso k ie g o  s ko ja rze n ie  b łędne . A u to r  p ro je k tu
n ap ięc ia  s ta w ia  sie b ra m y  
k tó re  w je ż d ż a ją  t r a k to r y  
dzie? P o g u b ili sensy ż y c ia  n ie  po­
t r a f ią  s ie  odna leźć w  n o w . ' rze ­
czyw is to śc i.

W spó łczuć im ?
D laczego? P rzec ież  z a m ia s t s ta re j 

b ie d n e j i  g ło d n e j w s i m a ja  now a

przez o k ła d k i, n a w e t je ś li n ie  c z y ta ł do­
łu -  k ła  d n ie  p ow ieśc i, to  in s ty n k to w n ie  

o d n a la z ł w  n ie j p ie rw ia s te k  p rze ­
stępczości. Jest Ich  k ilk a ,  a le  n a j­
le p ie j s tosunek  a u to ra  do tego m o ­
ty w u  o b ra z u je  n a s tę p u ją c y  epizod. 
O tóż na d o k u m e n ta c h  k to ś  zam ias t 
podp isu  um ieszcza w y ra z  „d u p a ” .

zasobną s p ra w ie d liw a . W iec n a d  Po k i lk u  s tro n a c h  dochodzen ia , k to  
czym  to  w y p ła k iw a n ie ,  w  im ię  ja -  je s t a u to re m  tego  w y ra z u , spraw a 
k ic h  s tra c o n y c h  w a r to ś c i n a le ży  im  s ię  w y ja ś n ia , z n a jd u je  się spraw ca 
się w spó łczuc ie?  . . . . . .

P rz y z n a je  że te n  p łacz
w ie js k ic h  w  Im ie n iu  w s i p o ls k ie j p ie 1

k tó r y  na sw e u s p ra w ie d liw ie n ie  
p is a rz y  m ó w i: „T e n  c a ły  ś w ia t m am  w  du-

w y d a je  m i sie w  li te ra tu rz e  p o d e j­
rza n y  ja k iś  n ie p ra w d z iw y  
n y  n ieszczery.

Z d z is ła w  k r u p a  w  S zeptach '

M a ły  re a liz m  w c ią ż  w ś ró d  w ie lu  
te a tra l-  p isa rzy  m o d n y . U trw a la  on p ła - 

skość życ ia , n i  ja ko ść  lu d z k ic h  lo ­
sów . a le  czy  poza ty m  m a jeszcze

w y le w a  m n ie j łez  na d  s tra co n a  in n e  w a rto śc i?  O s ta tn i sad na leży  
p rzesz łośc ią  a le  p rzec ież  1 jego  coś do  c z y te ln ik ó w ,
śc iska za g a rd ło , g d y  w sp o m in a : K .

„B R A M A  s ta re j c h le w n i p rz y jm u ­
je  w s z y s tk ic h , k tó rz y  m a ją  ochotą  
w y p ró ż n ić  pącherze. O k a ż d e j porze  
d n ia  ł  n o cy  w chodzą p rzy g n ą b le n i. 
a w ych o d zą  s ta m tą d  usscząć ltw ien i

Z d z is ła w  K ru p a : S zepty . Is k r y  
1979 r . ,  e. 148, cena 13 zł.

Edward W IT U S Z Y Ń S K I

— IN T E R E S E M  za k ła d u  i  Celem 
o rg a n iz a c ji je s t podnoszen ie  k w a l i ­
f ik a c j i  I ro z w ó j te c h n ik i — m ó w i 
p rze w o d n iczą cy  k o ła  S IM P- w  Stocz 
n i S zczec ińsk ie j lnż. Jan  Jeczkow - 
s k i — Są to  in te re s y  zb ieżne. G dy  
w ię c  d odam y do tego  jeszcze pe w ­
ne „u n ie  pe rso n a ln e ” , w y s i łk i  te  na 
b ie ra ja  re a ln y c h  k s z ta łtó w  S k u ­
p ia m y  swa uw agę  na now ościach  
te c h n ic z n y c h  i  s ta ra m y  sie s tw a rzać 
ta k ie  m o ż liw o ś c i o rg a n iz a c y jn e , b y  
p o k a z u ją c  do ro b e k  in d v w id u a ln v  
i  z b io ro w y  zachęcać in n y c h . M . in . 
c e lo w i te m u  s łużą okresow e  w y s ta ­
w y  te c h n ik i.  I  ta k  np, w  1972 r. 
na w y s ta w ie  ta k ie j  p o d su m o w a liś ­
m y  os iągn ięc ia  w  m e todach w v tw a  
rza n ia  i z m ia n y  w  za kres ie  k o n s e r­
w a c ji.  B y ły  ta m  ju ż  p ie rw sze  sy ­
g n a ły  o m e tro lo g ii o k rę to w e j. W 
1974 r . o d b y ła  sie S IM P -o w ska  w y ­
staw a ..H u m a n iz a c ja  p ra c y  na m o ­
rzu  ce lem  a rc h ite k tu ry  o k rę tó w ”  
p o w tó rz o n a  następn ie  w  P a n o ra ­
m ie  X X X -te c ia  w  W arszaw ie  gdzie 
u zyska ła  w ysoka ocene. W t976 r  
na o tw a rc ie  In s ty tu tu  O krę to w e g o  
(w y s z liś m y  ju ż  poza re jo n  S tocz­
n i)  z a p re ze n to w a liśm y  w ys ta w ę  
o b ra zu ją ca  p ro b le m y  b u d o w y  che­
m ik a lio w c ó w  D o ty c z y ła  ona szere­
gu dz iedz in  m. in  dalszego ro z w o ­
ju  m e tro lo g ii o k rę to w e j i te c h n ik i 
D om ia rów  (o rzv  w s p ó łn ra c y  z W A T  
W o je w ó d z k im  P rze d s ię b io rs tw e m  
G eodezji i K a r to g ra f i i  i S to w a rz y ­
szeniem G eode tów ). bezzanasowe 
m e to d y  m o n ta żu  i tp  Na bazie te i 
w y s ta w y  z o rg a n iz o w a liś m y  wvmią_- 
ne dośw iadczeń w  sp ra w ie  b u d o w y  
c h e m ik a lio w c ó w  d la  w szys tk ich  
s toczn i w  Polsce. Cześć eksnona- 
tó w  pozosta ła  w  In s ty tu c ie  O k rę to ­
w y m  ja k o  pom oce d y d a k ty c z n e  W 
'1978 r .  p rz e d s ta w iliś m y  k o le jn a  fazę 
ro z w o ju  te c h n ik i o k rę to w e j, k o n ­
c e n tru ją c  sie na s p a w a ln ic tw ie  ' 
te c h n ik a c h  p o k re w n y c h  oraz  hada- 
n ia c li n ie n iszczących . P rz y  w spó ł-

Chemicy -  strażakom
NO W Ą wersję wozów s tra ­

żackich. przeznaczonych spe­
c ja ln ie  do użytku  na lo tn i­
skach. zbudowano w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  Na podwoziu ko ło ­
w ym  umieszczono zb io rn ik  d łu  
gości 3,5 m, szerokości 2,9 i 
wysokości 2,4 m, podzielony na 
2 części, z k tó rych  większa 
mieści 10 m sześć. wody. a 
mniejsza 1,2 m sześć. cieczy 
pianotwórczej. O próżnienie 
z b io rn i^ ^ ia s tę p u je  w  ciągu 
2 m inut.

Największa kuchnia Szczecina
W  P R ZED ED N IU  lipcowego 1 tona zup, 1300 kg z iem nia- n is k ie j ka tegorii, jednak za Rie- 

św ięta 1961 ro ku  w  Szcze- ków , 500 kg mrożonek, 700 kg dop ilnow an ie  ekspedycji posił- 
c in ie  oddano do uży tku  g a la n te r ii nab ia łow e j, 180 li t r ó w  kó w  z kuchn i na s tó ł (gdy do- 

bar „E x tra ” . P ierw szy w  P o l- sosów. Do tego należy jeszcze t rą  tam  zimne) k ie ro w n ik  bez 
see samoobsługowy ba r syste- doliczyć w a rzyw a i owoce. Z  d yskus ji „c iacha”  po prem ii, 
m u szwedzkiego. K u chn ia  w i-  w yljczen ia  w yn ika  też, że każ-
doczna ja k  na d łon i, ub ran i w dego dnia poprzez podgrzewane — Nasza za łoga  je s t n ie ty p o w a  — 
b ia łe fa rtu c h y  kucharze na na- la d y  baru na s to ły  konsum en- { ^ ^ 1  J e rz y  Piechociński. — M o i 
szych oczach szykow ali po traw y  tów  tra f ia  ponad 4  tony  dań m ic z n ^ c h ^ s ^ S  
i w s ta w ia li je  do podgrzewa- śn iadan iow o-ob iadow o-ko lacy j- —  . . .
nych w itry n . Brać, w yb ierać i  nych. 
przebierać. Pani p rzy kasie nie
chciała od nas pieniędzy. Da- Działa lność p rodukcy jna  w ie l-  
wa ła ty lk o  kw ite k . Dopiero k ie j kuchn i nie ogranicza sie

ta c ję  pe rso n e lu  ku ch ennego , 
nas je s t zu p e łn ie  in a c z e j. Do d n ia  
dz is ie jszego p ra c u ją  lu d z ie , k tó rz y  
zo s ta li z a tru d n ie n i w  1961 ro k u . Np. 
U rszu la  P ie ch o ta  Jak s tanę ła  za b u ­
fe te m  p rzed  18 la ty ,  ta k  trw a

f f-Zy S yi| C t  reSuI« w!aI*i « 'y  w y ró ż n ię  do n a k a r m ie n ia ^ :  LmW“ "  
leznosc. la k  zresztą jest tu  i w  ci. Z ak ład prow adzi także dz ia - z w ią zko w e g o  m ęża z a u fa n ia , prze- 
dn iu  dzisiejszym . N adal ba r ła lność kooperacyjną. P ro d u ku - p ra c o w a ła  w  g a s tro n o m ii ju ż  27 
„E x tra ”  uchodzi za na jw iększą je  więc i  zaopatru je inne p la - w ię k s” oŚe” iu a z i z a c ^ S j i ” «  “S  
U. — 00 n ie  jest bez znaczę- ców ki gastronom iczne, k tó re  po- na n a jn iż s z y c h  s ta n o w iska ch  pom o- 
nia — najtańszą) kuchn ią  w ie l-  zbawione są zaplecza p ro d u k- cy  ku c h e n n y c h . D o p ie ro  zaczyn a li 
kiego Szczecina. cyjnego^ Ponadto każdego m ie - kuchm”

D z is ia j bar „E x tra  osiąg- Siąca do pob lisk ich  sklepów strzem . T a k ie  s m a k o ły k i ja k ie  pow - 
ną ł „pełnoletność” . L iczy  sobie spożywczych ekspediowane jest s ta^a pod w p ra w n ą  rę k ą  i  ok iem

- -  • ..................... g a rm aże ra  M a r i i  D o m a le w s k ie j
c h c ia ło b y  się sp o tyka ć  na s to łach  
i  w  sk lepach  każdego d n ia . D z ie l­
n ie  s e k u n d u je  je j  S te fa n ia  M o n iu k .

— M a m y ta kże  i  m ło d y c h  lu d z i. 
M ó j zastępca E d w a rd  P e rtk ie w ic z  
m ó g łb y  b yć  w ła ś c iw ie  m o im  sy­
nem . Pod o p ie ka  k u c h m is trz a  de- 
s e ro w n i M a r i i  K o w a le w s k ie j s ta ­
w ia l i  p ie rw sze  k r o k i  m ło d z i gastro - 
n o m ic y : M ire k  Z ię tk o w s k i.  M arek  
M a to n is . A n d rz e j F re iske . M iro s ła w  
M u lta n  ! Tom asz W o ls k i.  T ó  nasi 
n a jm ło d s i.  b li& Ja w n o  u k o ń c z y li

bow iem  18 la t. W  początkach ponad 2 tony garm ażerki, ta k -  
br. wysłużona placówka prze- że w yp rodukow anej przez tu -  
szte grun tow ną kurac ję  odm ła - te jszych kucharzy. Jerzy P ie- 
dzającą. Zm odernizowano za- chociński wzdycha: 
piecze, wym ien iono setki me-
tró w  kab li, przewodów, ru r.
Stare maszyny zastąpiono no­
w ym i. Po k ilkum ies ięczne j 
p rzerw ie  ba r w  now ej szacie i 
z now ym  zapałem p rz y ją ł kon­
sumentów.

Jerzy Piechociński, k tó ry  od 
5̂  la t szefuje te j w ie lk ie j sto­
łówce, na pytan ie  ilu  dziennie 
konsum entów ka rm i jego liczą­
ca 80 osób załoga, długo się nie 
zastanaw iał — pow iedzia ł, że 
jest to  przecię tn ie 5000 osób 
Skąd taka dokładność w o b li­
czeniach? To proste. W łaśnie 
system szwedzki polega m. in. 
na tym , że re jes tru je  się przy 
w y jśc iu  każdego konsumenta.

Z sali jada ln e j w idoczne jest 
doskonale całe zaplecze p roduk­
cyjne. P racujący tu  kuch ­
m istrze, kucharze, garm ażero- ż;ona obok bu fe tu  na sali kon 
wie, cu k ie rn icy  ł pomoce ku - sum pcyjne j i p raktyczn ie  każ- 
chenne an i c h w ili nie s to ją  w dy  z gości- m oże1;po -nią- ii&gńąć 
m iejscu. Praca odbyw a się na i wpisać swoją uwagę. N ikom u 
dw ie  zm iany. Jedni przychodzą nie u tru d n ia  się dokonania w p i­
na godzinę 6 i wychodzą o 14. su. W  zakładzie przez cały czas 
Ci k tó rzy  o 14 rozpoczynają dyżu ru je  ktoś z k ie row n ic tw a , 
drugą zmianę, opuszczają bar o Każdy konsum ent może przyjść 
godz. 22. i w yża lić  się. Jego uw agi są no-

Jakie ilości surowca przetw a- towane i wprowadzane w  życie, 
rza się tu  w ciągu dnia? Ed- W „E x tra ”  np. uważają, że 
ward P ertk iew icz. zastępca k ie -  błędem  w sztuce jest podanie 
rów n ika  odpow iedzia lny za spra konsum entow i z im nej potrawy, 
w y produkcyjne  szybko liczy : I  m im o, że ba r jest lokalem  o

— O D B IO R C Y  każdego d n ia  do ­
p in g u ją  nas o zw iększen ie  p ro d u k ­
c j i .  N ie s te ty , o s ią g n ę liśm y  ju ż  k re s  
zd o ln o śc i p rz e ro b o w y c h . Z re sz tą  i  
ta k  te  d o d a tk o w e  w ie lk o ś c i, k tó re  
w  ok re s ie  p o re m o n to w y m  zaczę liś ­
m y  p ro d u k o w a ć , w  zna czn ym  stop-
Bi» I f t  c a s in g *  w m t  » * * » - “ » 1 ,,« k o l * * ,  p ra c .  w  ..E x tra ” , b y l i  ic h

w iw o«raa«m yM > praeżS .R ie r iS z y m  k ro k ie m  .w ’zaW odzie, Sa ' 
nas zm ia n  w  o rg a n iz a c ji p ra c y . d0 br7 y  , -p rz e k o n a n y  lestem . - że 
S  u ??r a l , * m y  1 mr  g odn ie  zaśtąp la  sw o ich  d z B le iszychc iem  n a czyń . N ow a m aszyna do m is trz ó w  
z m y w a n ia  je s t ba rdzo  w y d a jn a . A  
p a m ię ta ć  n a leży , że d z ie n n ie  m u -
s im y  u m yć  ponad 20 ty s ię c y  na - B A R  „E x tra ”  p ę k a  W przy­
czyń . M ó w iliś m y  też  o garm ażerce . s ło w io w y c h  S z w a c h . W  g o d z i-  

ne ? rz e y r k o L ,? m l:ń 1 6 w .,’  p iS e T a ć  n a c h  P ° s « M w  p r z e d  w e jś c ie m  
je d n a k  na leży, że są one n ie z w y k le  C ie r p l iw ie  o c z e k u ją  k o le j k i  k o n -  
p ra co ch ło n n e . i  w  ty m  m ie jscu  na- s u m e n tó w .  O z n a c z a  to  je d n o :  
w e t na jle p sze  m aszyny  n ie  zastą - k n n c n m p n H  m n f a l i  a ya łocfa  p ia  lu d z i. T y lk o  d z ię k i ic h  u m ie - k o n s u m e n c i  z a u ta n ,  a  z a io g a  
je tn o ś c io m , zn a jo m o śc i fa c h u , nas i b a r u  p rz e z  18 l a t  r a c z e j  ic h  n ie  
k o n su m e n c i o trz y m u ją  to  co lu b ią , z a w io d ła .

P R Z E G L Ą D A L IŚ M Y  książkę 
skarg i zażaleń. N iew ie le  tu  
pretensji. A  przecież jest w y ło -

M acie j C Z E K A Ł A

PORANNA zmiana baru „ E xt ra ”  %o kom plecie podczas c h w ili p rze rw y  o głoszonej (w y ją tk o ­
wo) p rtLz  k ie ro w n ika  P iechocińskiego, aby nasz fo to repo rte r m ógł w ykonać to zdjęcie .

Fot. Z. Jodkow ski

PRZYKŁADEM wykorzystania e- 
nergii wiatru może być zautoma­
tyzowana latarnia morska w God- 
revy na wybrzeżu Kornwalii. Wy­
posażona w lampę o mocy 250 W 
błyskającą co 10 sekund, latarnia 
ma ^prądnicę napędzaną silnikiem 
wiatrowym o mocy wyjściowej 
450 W przy prędkości wiatru 40 
km/godz. W okresach pogody 
bezwietrznej energia do zasilania 
lampy jest czerpana z akumula­
torów (PAI)

Japończycy szukają ropy
JAPONIA 2 uporem prowadzi 

intensywne podmorskie poszuki­
wania ropy naftowej. Wprawdzie 
nadzieje no „wielką ropę" z mórz 
okalających Wyspy Japońskie so 
nikłe, warto jednak odnotować 
że efektem prac badawczych jest 
odkrycie czwartego już złoża ro­
py naftowej ' gazu ziemnego 
Znajduje się ono około 400 kilo­
metrów na północ od Tokio 
Obecnie trwają prace nad ustale­
niem ieąo wielkości I możliwości 
eksploatacji (PA1)

JAMES CLAVELL

Przełożyć Andrzej Pakuła

Copyright cc- 1962 James Clavell
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Po opadnięęiu k u rty n y  po ostatn im  akcie zaległa 
cisza ja k  m akiem  zasiał. W idzowie s iedzieli ja k  urze­
czeni.

— M ój Boże, to najw iększy kom p lem en t ja k i m ogli 
nam złożyć — pow iedzia ł oszołom iony Rodrick. — 
O baj na to zasłużyliście, g ra liśc ie  ja k  natchn ien i, 
Naprawdę.

K u rtyn a  ruszyła w  górę, a k iedy  podjechała do 
samego końca, przeraźliw ą ciszę przerw ała  burza 
oklasków, a potem dziesięć razy w yw o ływ ano  akto­
rów  na scenę t klaskano, aż wreszcie Séan został na 
scenie sam, upa ja jąc się życiodajnym  uw ie lb ien iem .

Wśród n iem ilkną ce j ow ac ji R odrick i  F rank  po raz 
ostatn i w ysz li przed ku rtyn ę , żeby nacieszyć się 
wspólnie sukcesem  — d w a j tw ó rcy  i  ich dzie ło : p ięk­
na dziewczyna, k tó ra  by ła  ich dum ą, a zarazem karą  
za to, co z rob ili.

W idzowie opuszczali am fite a tr w  m ilczeniu. Każdy  
m yśla ł o dom u, o n ie j, zatopiony w  bolesnych dom y­
słach. Co ona teraz robi?

N a jbardz ie j w strząśnię ty b y ł L a rk in . Dlaczego na­
zw a li tę dziewczynę Betty? Dlaczego? A  m oja  Bet­
ty... czy... czy by łaby zdolna... może teraz, może jest 
teraz w  czyichś objęciach?

Mac też b y ł wstrząśnię ty. O garną ł go strach o Mem. 
.4 może statek zatonął? Czy ona ży je ? A  syn? Czy 
Mem... by łaby zdolna... do... byłaby? T y le  czasu, m ój 
Boże, ja k  długo...?

Podobnie Peter M arlowe. „Co z N ’ai? Jedyna moja, 
ukochana, ukochana” .

Wszyscy.
Nawet K ró l. Zastanaw ia ł się z k im  ona może teraz
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być — u ro k liw e  z jaw isko, któ re  w id z ia ł jeszcze jako  
k ilku n a s to le tn i ch łopak pozostający na garnuszku  
ojca  — dziewczyna, k tóra  przyk łada jąc  do nosa per­
fum owaną chusteczkę pow iedziała, że b ia ła biedota 
śm ierdzi gorzej od czarnej.

K ró l uśm iechnął się szyderczo. „T o  c i była  dopiero 
panna” , pom yśla ł i zw ró c ił się k u  ważniejszym  spra­
wom.

W teatrze pogasły ju ż  wszystkie św iatła . Wszystko 
opustoszało, je ś li n ie  liczyć dw ojga lu dz i zam knię tych  
w  garderobie.

K S IĘ G A  C Z W A R TA  

X IX

K ró l i  M arlowe n ie c ie rp liw ili się coraz bardziej. 
Shagata bardzo się spóźniał

— Co za parszywa noc. Spociłem  się ja k  mysz — 
pow iedzia ł z rozdrażnieniem  K ró l

S iedzieli w  za jm ow anym  przez K ró la  kącie baraku. 
M arlow e przyg ląda ł się ja k  K ró l stawia pasjansa. 
W parnym  pow ie trzu  obozu pod bezksiężycowym n ie­
bem w is ia ło  jak ieś napięcie. U c ich ł naw et n ieustanny  
skrobot dochodzący spod baraku.

— Jeśli w  ogóle ma dziś przyjść, to chcia łbym , żeby 
ju ż  tu  b y ł — odezwał się Marlowe.

— A ja chc ia łbym  wiedzieć, co się, do jasne j cho­
le ry , dzieje z Czeng Sanem S ku rw ysyn m ógłby p rzy­
na jm n ie j przesłać wiadomość. — Po raz nie wiadomo 
k tó ry  K ró l w y jrz a ł przez okno w  stronę ogrodzenia Z 
kolczastego d ru tu . W ypa tryw a ł sygnału od partyzan­
tów, k tó rzy  pow inn i — któ rzy  m usie li — tam  być! 
Ale nie dostrzegł najmniejszego poruszenia, żadnego 
znaku Dżungla, tak  jak obóz, zn ieruchom iała w  
r- '.d lewającej duchocie.

M arlowe sk rzyw ił się z bólu zginając palce lew e j 
d łon i i uk łada jąc w ygodn ie j obolałą rękę

K ró l spo jrza ł na niego. — Jak z  tw o ją  ręką? =- 
spytał

— B o li jak cholera, bracie.
— Powinieneś pójść z tym  do lekarza, żeby obe j­

rzał. .
— Jestem z a p ijm y  na ju tro . 1
ł - Co za w redny pech!
— W ypadki chodzą po ludziach. N ic na to ń ie  po­

radzisz.

(cćłn)
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Nowy system rozgrywek — od kiedy?

rt« |M jT W ł l  m i
atak na piłkareką twierdzę

OD czerwca, k iedy  to  na sym ­
pozjum  w  M yślenicach trener 
Ryszard Kulesza u c h y lił rąbka 
ta jem n icy  —  trw a  dyskusja na 
tem at nowego systemu rozgry­
w ek p iłka rsk ich . Co praw da w  
okresie w a ka c ji głosy wyciszo­
no, ale obecnie „reo rgan izac ja”  
pow róc iła  na ła m y prasy.

Jak się bow iem  okazuje p ro ­
je k ty  nab iera ją  coraz re a ln ie j­
szych kszta łtów  i są omawiane 
przez w ładze p iłka rsk ie  (PZPN) 
G K K F iS , b y ły  dyskutow ane 

. także na posiedzeniu K o m is ji 
Se jm ow ej Zd row ia  i  K u ltu ry  
F izycznej. P ropozycji jest wiele. 
N a jw ięce j zw o lenn ików  m a na­
s tępu jący p ro je k t: I  lig a  — 14 
¡zespołów, I I  liga  — 18 d rużyn 
•w je dne j g rupie, I I I  liga  —  4 
g ru p y  po 16 drużyn. Jest to 
w ięc propozycja podobna do te j, 
o k tó re j w  M yślenicach mówiły

Notatnik sportowca
■V T E N IS  S TO ŁO W Y

W  M E C Z U  te n isa  sto łow ego  o  m i­
s trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  te n is iś c i B łę k itn y c h  S ta rg a rd  
p o k o n a li P o lo n ię  C hodzież 10:8. N a j 
w ię c e j p u n k tó w  z d o b y li:  d la  S p ó jn i 
— W ito ld  M a te ń k o  i  P io t r  R y s z ty j 
po  3,5, d la  P o lo n ii — W ie s ła w  Iw a -  
ch o w icz  4.5.

224 L E Ś N A  N IE D Z IE L A
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O środek S po r­

to w y  o rg a n iz u je  11 lis to p a d a  k o le j­
ną  Leśną N ie d z ie lę , k tó r e j trasa  
będz ie  w io d ła  sz la k a m i Puszczy 
W k rz a ń s k ie j.  Z b ió rk a  g ru p  S K K  
P T T K  w ra z  z o p ie k u n a m i odbędzie  
się na p rz y s ta n k u  a u to b u so w ym  w  
B a rto sze w ie  o godz. 10.

Z A P IS Y  DO S E K C JI

O G N IS K O  T K K F  G um ie ń ce  p rz y j 
m u je  zap isy  do  g ru p  ćw icze b n ych , 
k tó r y c h  za ję c ia  od b yw a ć  się będą 
w  S zkole P o d s ta w o w e j 66 p rz y  u l.  
B ro d n ic k ie j 10. C h ę tn i p rz y jm o w a ­
n i  będą do ko ń ca  lis to p a d a  w  na­
s tę p u ją c y c h  s e kc ja ch : g im n a s ty k i 
d la  pań  (p o n ie d z ia łk i godz. 19), s ia t 
k ó w k i k o b ie t  (w to re k  godz. 19), s ia t 
k ó w k i  m ężczyzn  (środa godz. 19). 
a ik id o  (n ie d z ie la  godz. 10). ju d o  d la  
d z ie w czą t (c z w a rte k  godz. 19). Judo 
d la  ch ło p c ó w  (p ią te k  godz. 17.45) 
o raz  ju d o  d la  k o b ie t (sobota  godz. 
16.45).

K U R S  S Ę D Z IÓ W  S IA T K Ó W K I

Z A R Z Ą D  O kręgow ego  Z w ią z k u  
P i łk i  S ia tk o w e j o rg a n iz u je  w  
s topadz ie  k u rs  d la  k a n d y d a tó w  na 
sędz iów  p i łk i  s ia tk o w e j. Zg łoszen ia  
k a n d y d a tó w , k tó r z y  u k o ń c z y li 18 la t  
p rz y jm o w a n e  są w  s iedz ib ie  OZPS 
te l.  359-73. cod z ie n n ie  w  godz 
8—15.

tren e r R. Kulesza ( i o k tó re j 
w  czerwcu in fo rm a w a liśm y  na­
szych C zyte ln ików ). Czy ona 
zwycięży? Tego przewidzieć 
dziś n ie można. P iłk a  nożna jest 
przecież na jpopu larn ie jszą dy­
scyp liną  sportow ą w  naszym 
k ra ju . Każda w ięc reorganiza­
c ja  rozgryw ek w yw o łu je  em o-. 
cje . Zm nie jszy się stan ilościo­
w y  lig , a w ięc na jbardz ie j za­
interesowane k lu b y , okręg i bę­
dą z pewnością przeciw ko reor­
gan izac ji broniąc w  ten sposób 
„s tan  posiadania” . Dziś n ik t  
n ie  w ą tp i w  to, że zm iana sy­
stem u rozgryw ek jest bardzo 
potrzebna. P rzec iw n icy znajdą 
się w  zdecydowanej mniejszości 
i  z pewnością n ie  będą jaw n ie  
występować przeciw ko reorga­
n izac ji, a le — poprzez w p row a­
dzanie popraw ek — będą dą­
żyć do obrony traconych pozy­
c ji.

N ie jest to, n ieste ty, p ie rw ­
sza reorganizacja p iłka rsk ich  
rozgryw ek. Każda, w tedy gdy 
ją  wprowadzano w  życie, m ia ła  
przynieść korzyści. P roponowa­
n y  system ma także p rzyczyn ić 
się do uzdrow ien ia  polskiego 
p iłka rs tw a . W ym ien ia  się więc 
jego zalety, korzyści — g łó w ­
n ie  szkoleniowe. Chodzi o to, 
aby stw orzyć k lubom  lepsze 
w a ru n k i pracy, aby reprezenta­
c ja  m ia ła  czas na przygotow a­
n ie  się do ważnych spotkań, 
aby polskie k lu b y  znalazły się 
w śród najlepszych w  Europie, 
aby  system rozgryw ek przyczy­
n ia ł się do prowadzenia w łaśc i­
w e j se lekc ji m łodzieży. Pod 
obstrza łem  k r y ty k i znalazła się 
przede w szystk im  klasa „M ” . 
Ta grupa rozgryw kow a, od po­
czątku istn ienia , nie m ia ła  w ie ­
lu  zw o lenn ików  a propozycja 
w ysun ię ta  przed la ty  zwiększe­
n ia  g rup  z czterech do ośm iu 
spotkała się z ostrą  k ry tyką . 
Czas pokazał, że pro jektodaw cy 
n ie  m ie li ra c ji — w racam y więc 
do starego systemu. Mocno roz­
budowana jest także I I  liga. 
S łusznie uważa się, że zbyt du ­
ża liczba zespołów w  te j klasie 
rozg ryw kow e j w p ływ a  u jem nie 
na poziom I I  lig i.  Duża różnica 
w  w yszko len iu  p iłk a rz y  poszczę 
gó lnych zespołów w p ływ a  u jem ­
n ie  na a trakcy jność spotkań I I

lig i.  Jeśli będzie m n ie j drużyn 
—  ro zg ryw k i i,ędą ciekawsze — 
s tw ie rdza się.

PR ZY. okaz ji reo rgan izac ji 
systemu rozg ryw ek  n a jw yż­
szych klas podnoszą się głosy 
aby  zm ienić także system y w 
klasach w ojew ódzkich . P iłka  
nożna jest bow iem  jedyną 
dyscyp liną  sportow ą w  Polsce, 
k tó ra  zachowała ta k  mocno roz­
budow any system rozg ryw ek  i 
to zespołów seniorskich. Uważa 
się to  za błąd. W  PZPN zare­
jestrow anych jest bow iem  w ię ­
cej zaw odników  w  w ieku  se­
n io ró w  n iż  ju n io ró w . Tym cza­
sem, zdaniem  w ie lu  fachowców, 
u podstaw p iłk a rs k ie j p ira m id y  
p o w in n y  być d ru żyn y  ju n io r -  
skie. Pode jm uje  się w ięc k ro k i 
zm ierzające do „odw rócen ia  p i­
ra m id y ” . W arto się jednak za­
stanow ić czy to „odw racan ie  
p ira m id y ”  poprzez likw id a c ję  
zespołów seniorskich odniesie 
pożądany skutek? Osobiście 
w ątp ię. P iłk a  nożna m ocno w ro ­
sła w  k ra job raz  p o lsk ie j wsi, 
m iast i  m iasteczek, ta k  mocno 
że tru d n o  ją  będzie stamtąd 
w yrw ać. M a to zresztą swoje 
dobre s trony, dz ięk i is tn ie jące­
m u  system owi rozg ryw ek  setki 
tys ięcy P o laków  kop ie  p iłkę  
nożną i up raw ia  sport. Rzecz w 
tym  aby to odpow iednio w yko ­
rzystać, aby troszcząc się o ze­
społy seniorów  nie zaniedbywać 
p racy  z młodzieżą.

W ydaje się, że a tak  na p i ł­
karską tw ie rdzę może przynieść 
w ięce j złego n iż  dobrego. W 
in n ych  kra jach , gdzie p iłka  noż­
na reprezentu je  b. w yso k i po­
ziom  (RFN, H o land ia , A ng lia ) 
jest znacznie w ięcej n iż  u nas 
p iłk a rz y  i  d ru żyn  i  n ik t  nad 
tym  nie ubolewa.

JE Ś L I w ięc m ożna dorzucić 
głos do trw a ją ce j d ysku s ji na 
tem at reorgan izac ji polskiego 
p iłka rs tw a , jesteśm y za zm ia­
ną systemu rozgryw ek szczebla 
centralnego i  pozostawieniem 
rozbudowanego systemu ro zg ry ­
w ek klas w o jew ódzkich . Oczy­
w iście nazw y mogą się zmie­
n iać  —  „ lig ę  okręgow ą” , bez 
szkody d la  sprawy, można na­
zwać „k lasą  A ”  a obecną „k lasę 
A ”  przekształcić na „k lasę B ” 
itp . N ie chodzi tu  przecież o 
nazwy... T. REK

W S P A N IA Ł Y  sukces osiągnął na m istrzostwach św iata w  
podnoszeniu ciężarów, w  Salonikach, reprezentant Polski M a­
re k  Seweryn. Polak zdobył w  wadze p ió rko w e j z ło ty  m edal 
w  dw uboju.

N A  ZD JĘC IU : M arek Seweryn zalicza w  p ierw szym  podej­
ściu 147,5 kg w  podrzucie. (CAF)

W  II ligach

Koszykarze, siatkarze i bokserzy 
— wiceliderami

S Z C Z E C IŃ S K IE  d ru g o lig o w e  ze­
sp o ły  toczą  w a lk i  na w ie lu  f r o n ­
ta c h . T rw a ją  ro z g ry w k i d ru ż y n  
s ia tk ó w k i i  k o s z y k ó w k i. O awans 
do e k s tra k la s y  w a lczą  ró w n ie ż  b o k  
serzy. T rz y  zespo ły  naszego m ia ­
sta : koszyka rze  P ogon i, s ia tka rze  
i  b o kse rzy  S ta li S toczn ia  są w ic e ­
lid e ra m i w  sw o ich  g ru p a ch  ro z g ry ­
w e k . N ie co  g o rze j n a to m ia s t sp i­
su ją  s ię  nasze pa n ie . K o s z y k a rk i 
C za rn ych  z a jm u ją  szóste m ie jsce  w  
g ru p ie  „ B ”  I I  l ig i .  a s ia tk a rk i 
O g n iw a  d e b iu tu ją c e  w  lig o w y c h  
zm agan iach  w  d o tychczasow ych  m e 
czach n ie  z d o b y ły  żadnego p u n k tu  
i  z a jm u ją  o s ta tn ie  m ie jsce  w  tabe ­
l i .

A  o to  ta b ć le  I I  l ig :

9. P o lonez W arszaw a 1 7—16
10. O G N IW O  S ZC ZE C IN 0 4-18

M ężczyźn i

1. A Z S  W arszaw a 5 16—6
2. S T A L  S T O C Z N IA 5 16—10
3. C a lis ia 4 15-10
4. W ifa m a  Łódź 4 14—10
5. G w a rd ia  S zczytno 4 15—12
6. S to czn io w ie c  G dańsk 3 13—11
7 W ło c ła v ia 3 12—12
8. P osnania 1 9—16
9. N a re w  O s tro łę ka 1 7—17

10. C h e m ik  Bydgoszcz 0 5—18

I I  L IG A  K O S Z Y K Ó W K I

M ężczyźn i

S IA T K Ó W K A
1 . G w a rd ia  W ro c ła w 18 883—760
2. PO G O Ń S ZC ZE C IN 18 860—804

K o b ie ty
3. P o lo n ia  B y to m  

S p ó jn ia  G dańsk
16 786—794

4. 15 803—720
5. A s to r ia  Bydgoszcz 15 802—773

1. Ł K S  Łódź 6 18—5 6. A Z S  K o s z a lin 15 820—829
2. W a rm ia  O lsz tyn 4 14—7 7. B a ild o n 14 751—742
3. B u d o w la n i T o ru ń 4 15-9 8. S ta r t G d yn ia 14 808—945
4. S a rm a ta  W arszaw a 4 13—9 9 Ś ląsk I I  W ro c ła w 13 816—831
5. A Z S  P oznań 4 13—11 10. T u ró w  Z gorze lec 12 740-888
6. C hK S  Łódź 3 11—11 T A B E L E  I I  l i g i  k o s z y k ó w k i k o ­
7. G edan ia  G dańsk 3 10—11 b ie t i  I I  l i g i  b o k s e rs k ie j zam ieśc i-
8. A Z S  B ia ły s to k 1 7—14 liś m y  w  p o n ie d z ia łe k .

„L iteraturnaja  G azieta":
N

i
kIIE D A W N O  s o liśc i le n in g ra d z  
k ie g o  b a le tu  na lo d z ie  — 
m a łże ń s tw o  O leg  P ro to p o p o w  
i L u d m iła  B ie ło u so w a , będąc 

na  gośc in n ych  w ys tę p a ch  w  S zw a j­
c a r i i  p o p ro s il i o a zy l w  ty m  k ra ju .  
„ L ite ra tu rn a ja  G a z ie ta ”  (n r  44). ko  
m e n tu ją c  to  pisze: ..O becnie para 
ta  u dz ie la  w y w ia d ó w  za ch o d n ie j 
p ras ie , w  k tó ry c h  p ró b u ją c  w y ja ś ­
n ić  m o ty w y  ro zs ta n ia  się z o jczyz ­
ną u s iłu je  rz u c ić  c ie ń  na k r a j ,  ra ­
d z ie c k i s p o rt i  ko le g ó w  z lo d o w i­
ska. W  sw o im  czasie — k o n ty n u u je  
ty g o d n ik  — P ro to p o p o w a  i  B ie ło u - 
sową nazyw a n o  g w ia zd a m i radz iec ­
k ie g o  sp o rtu . W ie lu  lu d z io m  pozo­
s ta ły  w  p a m ię c i e fe k to w n e  ic h  w y ­
s tę p y  na lo d z ie  w  ..K s ię życo w e j so­
n a c ie ” . ..M arzen iach  o m iło ś c i” . 
„J a s k ó łc e ” . W y d a w a ło  się, że im io ­
na w y k o n a w c ó w  w p isa n e  zostaną 
z ło ty m i z g ło ska m i na k a r ty  h is to ­
r i i  ra d z ie ck ie g o  sp o rtu . T ym cza ­
sem b y łe  „g w ia z d y ”  z w ła sn e j 
w o l i  p o w o d u ją  s ta rc ie  sw ych  naz­
w is k  z ty c h  k a r t .  s ta ją c  się z c ie ­
szących się sza cu n k ie m  i  uzn a n ie m  
sp o rto w c ó w  — o d ra ż a ją c y m i skan - 
d a lis ta m i. k tó rz y  w k ró tc e  zostaną 
z a p o m n ie n i.

„ L ite r a tu r n a ja  G a z ie ta ”  p o p ro s iła  
o u s to su n ko w a n ie  się do pos tępku  
P rc to p o p o w y c h  znanego m is trza  
ja z d y  f ig u ro w e j na lo d z ie  — ró w ­
n ież  cz ło n ka  le n in g ra d z k ie j r e w ii  
lo d o " 'e j — A le k s ie ja  U la n o w a .

— P o czą tko w o  ko le d z y  z zespołu 
o raz  m a tk a  O lega P ro to o o o o w a  n ie  
c h c ie li u w ie rz y ć  w  te  w iadom ość  — 
p o w ie d z ia ł U ła n ó w . Z o s ta liś m y  oszu 
k a n i.  W ie lu  z nas d o p ie ro  po fa k ­

c ie  p rz e jrz a ło  na oczy. W szys tk ie  
p o p rzedn ie  ..s ła b o s tk i’ , k tó re  do­
tychczas  w y b a c z a liś m y , z ło ż y ły  się 
obecn ie  na p e łn y  i  n ie z b y t sym pa­
ty c z n y  p o r tre t .  «Z rozum ie liśm y, że 
de cyz ja  P ro to p o p o w y c h  n ie  w y n i­
k a ła  z p rz y p a d k u , ch w ilo w e g o  zamą 
cen ią  u m y s łu  lecz je s t e fe k te m  
p rzem yś lanego  d z ia ła n ia .

d ru g ie  m ie jsce , w  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  — d ru g ie , w  m is trz o s tw a c h  
św ia ta  — trz e c ie . P o  p rz e jś c iu  do 
b a le tu  o c z e k iw a li o s z a ła m ia ją cych  
re c e n z ji,  p o r tre tó w , k w ia tó w  i  o k la  
skó w  ja k  d a w n ie j,  p o zo s ta ły  im  
t y lk o  b ra w a  s y m p a ty k ó w  p a m ię ta ­
ją c y c h  czasy św ie tn o śc i.

Z  la ta m i z w y k ła  p rzych o d z ić  m ą-

s i ł  tw ó rc z y c h . W  c ią g u  sześciu m i­
n io n y c h  la t  w p ro w a d z ili do p ro g ra ­
m u  ty lk o  dw a now e n u m e ry , resz­
ta  b y ła  p o w ie la n ie m  s ta ry c h  w y s tę ­
pów . M im o  to  n ik t  o n ic  ic h  n ie  
o b w in ia ł,  w  d a lszym  c ią g u  się z 
n im i lic zo n o .

W  naszym  k r a ju  zasług się n ie  za 
p o m in ą . P ro p o n o w a n o  im  p ro w a ­
dzen ie  le n in g ra d z k ie g o  b a le tu , k ie ­
ro w a n ie  szko łą  s p o rto w ą , o d p o w ie ­
d z ia ln e  fu n k c je  tre n e rs k ie  — odm a 
w ia li.  S ą d z ili, że uw łacza  to  ic h  
godnośc i. — Jeszcze o nas u s łyszy-

Zapomnieć na zawsze 
o Protopopowych

Na lo d z ie  para  ta  tre n o w a ła  t y l ­
k o  w e d w o je , z o b a w y , że k to ś  od 
k r y je  s e k re t ic h  m is trz o s tw a  i  z w y ­
c ię ży . O dosobn ien ie  na tre n in g u  n ie  
pozos ta ło  bez w p ły w u  na  s to s u n k i 
z o toczenien^.

Na naszych  oczach n a s tępow a ło  
gaśn ięc ie  m is trz o s tw a  n ie g d yś  w y ­
b ija ją c e j się p a ry  s p o rto w có w . 
Czas je s t b e z lito s n y  d la  lu d z i i  trz e  
ba się ż ty m  lic z y ć . S p o rt je s t spo r 
te rn  i  w c ze śn ie j czy p ó źn ie j na n a j 
w yższe p o d iu m  w e jd ą  in n i — s il­
n ie js i.  le p s i. Z a m ia s t ze jść ze sce­
n y  w  p e łn i b la s k u , p ró b o w a li p rze ­
sko czyć  s w ó j c ień .

G o rz k i b y ł d la  n ic h  ro k  1969. D o­
tą d  n ie  m ie l i  k o n k u re n tó w  i  na ­
g ie ... w  m is trz o s tw a c h  ZSR R  —

drość. W  ic h  p rz y p a d k u  ta k  n ie  
b y ło . S ław a, ja k ą  c ie s z y li się w  
d n ia c h  t r iu m fu ,  w p ły n ę ła  n ie k o ­
rz y s tn ie  na ic h  p s y c h ik ę . W  p ra ­
cy  p rz y c h o d z iło  n ie p o w o d ze n ie  za 
n ie p ow odzen iem . I  „M a rz e n ie  o m i­
ło ś c i”  i  „K s ię ż y c o w a  so n a ta ” , b y ły  
d z ie łe m  n ie  ty lk o  P ro to p o p o w y c h . 
a le  o n i z n ik im  n ie  c h c ie li d z ie lić  
się sukcesam i. W id z ie li t y lk o  sie­
b ie . zawsze p rze k o n a n i, że b y l i .  są 
i  będą n a jle p s i na lodz ie .

C h c ie liś m y  im  pom óc w  ty c h  
t ru d n y ć h  c h w ila c h  — o d m a w ia li.  — 
W y  p ra c u je c ie  na lo d z ie  — m ó w ił 
do nas p ro to p o p o w  — a ja  — tw o ­
rzę. W k ró tc e  pozosta ł sam . t y lk o  ze 
sw o ją  a m b ic ją .

P ro to p o p o w y m  n ie  s ta rcza ło  ju ż

c ie  — p o w ta rz a ł P ro to p o p o w . I . „  
u s łysze liśm y.

P odstaw ą p ra w d z iw e j tw ó rc z o ś c i 
— k o n ty n u o w a ł U ła n ó w  — je s t w y  
soka m o ra ln o ść , poczuc ie  d o b ra , m i 
łość do  cz ło w ie ka . T y c h  cech u  P ro ­
to p o p o w y c h  n ie  b y ło . P rze raża ło  
nas, ja k  ta le n t  m oże iść w  parze 
z t r u d n y m i do zn ie s ie n ia  cecham i 
c h a ra k te ru . W szędzie d a w a ła  się 
w e z n a k i za ro zu m ia ło ść  te j p a ry . 
b ra k  sza cu n ku  d la  ko le g ó w , o p ry -  
s k liw o ść . sk łonność  do ro b ie n ia  m a­
ją tk u . . .  Z n a k o m ic ie  s y tu o w a n y  P ro  
to p o p o w  p is a ł p o dan ia  do ra d y  
m ie js k ie j z żądan iem  zw o ln ie n ia  go 
od k o m o rn e g o  za okres  w y ja z d ó w  
z L e n in g ra d u  na w y s tę p y  gościnne

i  t re n in g i.  T o  p rz y  naszych  w y ją t ­
k o w o  n is k ic h  czynszach!

...O trzym a w szy  raz przez p o m y łk ę  
dw a k o m p le ty  y id e o fo n ó w  w  je d ­
n y m  o p a k o w a n iu . P ro to p o p o w ie  n ie  
za w a h a li się s tw ie rd z ić , że d o s ta li 
t y lk o  jeden ,.. K ie d y  P ro to p o p o w ! 
p ro p o n o w a n o  w ys tę p , na sam ym  
p o czą tku  p y ta ł o  h o n o ra r iu m . Je ś li 
go n ie  za d o w a la ło , ta rg o w a ł się. 
Podobne p rz y k ła d y  m ożna m nożyć.

S z w a jc a rs k i im p re s a r io  K u r t  L o - 
e n in g . k tó r y  po raz t rz e c i z o rg a n i­
zo w a ł to u rn e e  te j p a ry . ju ż  po 
uc ieczce P ro to p o p o w y c h  ośw ia d ­
czy ł. że p rz y w ła s z c z y li o n i sobie 
w s z y s tk ie  p ien iądze , ja k ie  w rę c z y ł 
im  ja k o  na leżność d la  m o s k ie w s k ie ­
go p rze d s ię b io rs tw a  ro z ry w k o w e g o .

O becnie ośw iadcza ją  o n i na k o n ­
fe re n c ja c h  p rasow ych , że ich  
„ tw ó rc z e  w z lo ty  d ła w ił  ra d z ie c k i 
re ż im ” . P odstaw ow e p y ta n ie , ja k ie  

. żą da ją  d z ie n n ik a rz o m  b rz m i: I le  źa  
p ła c ic ie  za w y w ia d ?

J a k  potoczą się dalsze lo s y  P ro ­
topopow a  i  B ie ło u s o w e j — n ie tru d n o  
p rze w id z ie ć . D la  Zachodu  n ie  są 
ża d n ym  c e n n ym  n a b y tk ie m  — ze 
spo rtem  ju ż  s ię  ro z s ta li,  a w  ba le ­
c ie  jeszcze n ie  z d ą ż y li osiągnąć w y ­
żyn . I  zapew ne ju ż  n ie  os iągną, 
gdyż n o w y m  o p ie k u n o m  p o trz e b n i 
są ty lk o  i  w y łą c z n ie  do n is k ic h  ce­
ló w  p o lity c z n y c h .

P ro to p o p o w ie  w ie rz y l i ,  że znów  
będzie  się o n ic h  m ó w ić  — k o ń czy  
„L ite ra tu rn a ja  G az ie ta ” . Cel sw ó j 
os ią g n ę li, gdyż  is to tn ie  p o s ta n o w i­
liś m y  o n ic h  opow iedz ieć , a le  t y lk o  
d la tego , żeby o n ic h  zapom n ieć  ju ż  
na zawsze.
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C Z W A R TE K,
8 L IS TO P A D A

DZIŚ :
Sewera, W ik to ryna  

JUTRO :
Ursyna, Teodora

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

przelotne opady deszczu. 
Temp. ok. 4 st. W ia try  pó ł­
nocno-zachodnie, u m ia rko ­
wane.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  992 h P i  (744 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze m io ­
sła na P om orzu  Z a ch o d n im  g. 11—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  — pl. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w . do w s p ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
SA R P : A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  w ie k u : Secesja — w y ro b y  
p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : P o r tre t  w  
m a la rs tw ie  P om orza  Zachodn iego

i  11—17: K L U B  „13 M U Z ”  — pl.
o łn ie rz a  2 — M a la rs tw o  B ogny

S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m k o w s k ie j 1 Ha 
l in y  W iś n ie w s k ie j; S A I.O N  M E L O ­
M A N A  — p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
Rzeźba G ra ż y n y  M a tu sze w sk ie j.

(k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
T e a tr  W sp o m n ie ń  1970 — ..T e lepa­
trz y d ło  pana P ru s a ” . 21.25 ..24 go­
d z in y ”  (k o lo r )  21.35 P ro g ra m  m u ­
zyczny . 22.05 W ie czó r f i lm o w y  ..Paź­
d z ie rn ik ”  — f i lm  radź.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 K o n c e r t g ru p y  ..P la v c i”  
z CSRS. 17 W iadom ości. 17.05 
G im n a s ty k a  17.45 P ro g ra m  d la  w si. 
18.15 B yć  p rz y  ty m . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 K u c h m is trz  
T V  poleca... 19.25 P rognoza pogo­
d y  k ro n ik a  20 O b ie k ty w  20.30 Ż a r 
t y  f i lm o w e . 21.15 S p o tk a n ie  w  k i ­
n ie . 22 K ro n ik a  22.15 F ilm  poi 
„P o d  ś w ia t ło ” . 22.55 W iadom ości.

DYŻURY
R A D  I O

TEATRY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  P R O G R A M  I
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  „  ,  .
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n - 
— U n i i  L u b e ls k ie j:  C H IR . — I I  P o - ka . 17.3Q R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d yn - 
m o rza n y  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC - ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 
T W O  — P io tra  S k a rg i: N E U R O LO - 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 G w ia zd y  
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:  D E R M A - naszych  es trad . 19.40 R e la c ja  z tu r -  
T O L O G IA  — A rk o ń s k a . n ie ju  bokse rsk iego  im . F S tam m a.

20.05 R e p ortaż  na za m ów ien ie . 20.20 
P R Z Y C H O D N IE  Znasz l i  te n  głos. 21.05 K ro n ik a  spor
n z iF C T r - r ł  -  w n ic ie c h a  7 — e to w a . 21.15 P rze b o je  z In te rs tu d ia . 
S Z 7^Cn o R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a- 22-23 P oznań na m u zyczn e j a n ten ie . 
r o d L S  ?2 -  R 20-7- S T O M A T O - 23 W ita  was P o lska . 0.07 K a le n d a rz

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K a m ie n n e  n ie ­
bo ”  g. 19; P O L S K I — ..D w ó r nad  
N a rw ią ’ g. 18; S A L A  PR Ó B — ..Co 
u  parta s łych a ć”  g. 21: M U Z Y C Z ­
N Y  — „R o sę  M a r ie ”  g. 19

w e j 12 — g 20—7: N A D  O D R Ą  18 
-  g 15—8.

d ią  i  p iosenka z K ra k o w a . 

P R O G R A M  I I

TELEWIZJA

p n c n i n w l r  do. 16 In ty m n a  radość życ ia . 16.20 
P O G O TO W IE  M u zyko b ra n ?e ie.45 Nasz ro k  79.

17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
W szys tk ie  d ro g i p row adza  do 
N a s h v ille . 18.10 P o lity k a  d la  w szy­
s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 K ą ty  
w id ze n ia  19.15 „W in o b ra n ie ”  19.35 
O pera ty g o d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o 
dw ó ch  tw a rz a c h ” . 20 M in i-m a x . 20.40 
P o g w a rk i 1 w s p o m n ie n ia . 21 R e m i­
n isce n c je  m uzyczne. 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 B lues  
w c z o ra j l  dziś. 22.45 Rom anse z 
te a tru  R om en 23.05 M ię d zy  d n ie m  
a snem.

P R O G R A M  IV

A P T E K I 13.51 § p jew a ją  „W ro c ła w s k ie  S ko -
W IE L K A  17 (dod  o d t r u tk i 1 t le n )  w ro n k i R a d iow e”  14.10 W ięce j, le- 
te l 372-75: A L . W O JS K A  P O L- p ie j  n o w o cześn ie j. 14.25 M u zyka  
S K IE G O  17 — te l. 352-61: A L . W O J. H a yd n a  15.20 P o p o łu d n ie  dz iew czą t 
P O L S K IE G O  134 -  te l 749-00; S TÓ Ł j  ch ło p có w . 16 P io s e n k i W ło d z im ie - 
C Z Y N . Nad O drą  20 — te l. 239-422: K o rcza . 16.10 M u zyka  P o lska
P O D JU C H Y . p l. W o lnośc i 5 — te l. x x  w ie k u  16.40 .A lcyb ia d e s  W ie l-  
612-820 k i ” . 17 T w a rze  jazzu . 17.20 N im  się

ks ią żka  ukaże . 17.40 L a ta  m in io n e . 
IN F O R M A C JE  18 s to łe czn e  a k tu a ln o ś c i m uzyczne.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ K a lin a  cze r- K O L E JO W A : te l 460-21: P oc iąg i 18.25 P le b is c y t S tu d ia  ..G am a”  18.40 
w o n a ”  g 13.15 15 45 radź.. 1. 15; p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od- M is trz o w ie  sw o jego w a rs z ta tu . 19
.O d ra ża ją cy  b ru d n i, ż l i ”  g. 20.15 jeżdża jące  -  933 L a u re a c i k o n k u rs u  im  H e n ry k a

w ł.  1. 18; p ią te k : g. 20.15; „ K a lin a  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 W ie n ia w s k ie g o  19-4n5 > p ^ 1f t ,0' * y 
r /p rw n n a ”  e 13 15 15 45 18' KO S- i  446-46 g. 7—21 k a t R e k la m o w y . 19.55 K a ta lo g  w y -
MOS (te l.  380-03) „S te p o w y  ru m a k ”  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918 d a w n iczy . 20 S tu d io  ••R ^ aks! ’ ;k ^ -? °
g I I  13 15 17 19 radź  1 12: U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 M úsica  p o lo n ica  nova . 21 A le ksa n -
® L o t „a d  K u iu S czym  g n iazdem ”  Í  g. 8 -19 . de r B o ro d in . « . «  P .»m ięci E w y
21 U S A  1 18 i  c z w a rte k  i  p ią te k ) ' B a n d ro w s k ie j-T u rs k ie j.  22 P rom e
B A Ł T Y K  ( te l 733-35) „ F l ip  1 F la p ' P O G O T O W IA  nada. 22.30 W iersze  tT£?®U®Z te a tró w ”
w  L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g. 15.30. PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l £ K lí w §Llí * j L  ^ te n o r  a l t o w v Jean  
R F N ; „C h in a to w n "  g. 17. 19.30 999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO- l®. r5 p if? 2 »  ^ n r v k a  na dob ra n o c
U S A , 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; CO- G O T O W IE  MO -  997; PO G O TO - B e llia rd . 23.40 M u zyka  na d o o ranoc . 
LO S S E U M  (te l.  458-18) „R o lle rc o -  W IE  D RO G O W E -  981; POGOTO- 
a s te r”  g. 13.30. 16. U S A . 1. 15: p ią - W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO- P R O G R A M  I I I
te k :  „K u g ita ń s k a  tra g e d ia ”  g. 9. T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO- M lł7V ka ba le to w a  Ig o ra  S tra w iń  
13 16. 18. radź.. 1. 15; „W ie rn a  żo - G O T O W IE  G A ZO .W N I -  992; POGO “ “ zy k a  ba le tow a i Ig o ra _ s t ra w  
n a ”  g. 20. f r .  1. 18: P O L O N IA  (te l. T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A -  *k £ " p í n o l e  n k  l y n t e -  
22-18-34) „B łę k i tn y  p ta k ”  g. 15.30. L iZ A C J I -  994; P O G O TO W IE  L O - 1540 D z ie l s ię n a m  balia-
ra d ź .; „H e łm  A le ksa n d ra  M acedón- K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO W IE  za to ra ch . 15^0 D z ie j się nam  oa
sk ie g o ”  g. T7.30. radź.; „M a n d in -  C IE P Ł O W N I -  993: P O G O TO W IE  Hn 1R Tntvm na raoosc zvc ia . io .z.
g o ”  g. 19.30, U SA. 1. 18; p ią te k : g. S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-15: POGO-
19.30; „P o e m a t pedagog iczny”  g. T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: TE-
15.30 radź .; „P rz y g o d y  K ro sza ”  g. LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.
17.30 radź .; P IO N IE R  (te l. 475-02)
„T re s o w a n y  p iesek”  g. 17; „B a ś ń  _ _ _ _____ ;________ ____________~
0 Ja sn ym  S o ko le ”  g. 15. radź .;
„B lo k a d a ”  g. 18. radź .. 1. 15. cz. I
1 I I ;  „S zczę k i”  g. 22. U S A . 1. 15; 
p ią te k :  „T re s o w a n y  p iesek”  g. 10.
17. radź .; „K s ię ż n ic z k a  na g ro c h u ”  
g 11. 13 15. ra d ź .; „W ilc z y m  ś la ­
d e m ”  g. 18. 20. radź .. 1. 12; „S zczę- P R O G R AM  I 
k i ”  g. 22. U S A . 1. 15; Z A M E K  —
„ N qc a m e ry k a ń s k a ”  g. 18 f r . .  1. 15; 15,30 D ecyz je  1 5 -la tkó w  (k o lo r ) . 16 
M A R S  (te l. 762-40-80) „G w ie z d n e  w o j o b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) , 
n y ”  g. 16. 18.15. U S A . 1. 12; „D z ie -  16.30 C z w a rte k  T D C  (k o lo r) . 17.30 
je  g rze ch u ”  g. 20.30 p o l„  l .  18; „S k a rb ie c ”  (k o lo r) . 17.55 W  k rę g u  4S T u  s tu d io  S te reo  14 45 Ś piew a 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „S k ra -  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.25 „P o lig o n ”  (ko  i?¿T_ L u d o w y  z W oroneża 15.05 
dziona  k o le k c ja ”  g. 17.30. po i.. 1. 12: lo r) . 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o - -  t  p R  1605 NaUka  1 te c h n ik a  
„ A r ia  d la  a t le ty ”  g. 19.30. po i.. 1. lo r ) . 19 D obranoc . 19.30 W ieczó r z k ra ia c h  s o c ja lis ty c z n y c h  16.25
18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „M is trz  re - d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.15 F ilm  U S A  ”  n ie m ie c k i 16 40 P rzeg ląd  
w o lw e ru ”  g. 17.30. 19.30, U S A . 1. 15; „ A n io łk i  C h a r lie g o ”  (k o lo r) . 21.10 A k tu a ln o ś c i W ybrzeża  17 O pera  i  
H U T N IK  (S to łczyn ) .K u r ie rz y  d y - Pegaz. 21.55 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.10 b a le t w  w e rs j i  s te reo  17 30 Szcze- 
p lo m a ty c z n i”  g. 18. radź.. 1. 15; s tu d io  S p o rt — „P o  sezonie w y ś c i-  iń s k ie  p o p o łu d n ie  18.25 W  trosce
1 M A J  (Ż ydów ce) „B a ś ń  o Ja sn ym  gó w  k o n n y c h ” . ¿ s łow o  1 treść . 18.45 R a d io w y  po-
S o ko le ’ g 1Y.30. ra d ź .; ..P au l do ra d n ik  ję z y k o w y . 19 S ły n n i lu d z ie
m m e p isa ła ”  g. 19 radź.. 1 12; P R O G R A M  I I  w  anegdocie. 19.15 Jęz. ro s y js k i.
B A J K A  (P ouce) „D u b le r  g. 17. 19. 1030 S pre iusz R a ch m a n in o w  — 2
f r .  1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) 12.45 K s z ta łt  s łow a . 13.25 Sensacje z ¿ o ríc e rt fo r te p ia n o w y  20 10 F ra n c i-
„T e  n iebezp ieczne d rz w i na b a l-  p rzeszłości. 14 T w a rze  te a tru . 14.35 k  L isz t*  M issa c h o ra lis ”  21 H o 
k o n ”  g. 19. radź.. 1. 15; S Y R E N K A  K lin ik a  zd ro w e g o  cz ło w ie ka . 16.40 rv z o n ty  m u z y k i 21 50 N ow e n a g ra - 
(Jas ien ica ) „S k o k  z da ch u ”  g. 18. „D o m  i  m y ”  (k o lo r ) . 16.55 Jęz. ro - ra d io w e  22 15 Z ie m ia  C z ło w ie k , 
ra d ź .. 1. 12: Z A T O K A  (N ow e  W a rp - s y js k i (k o lo r ) . 17.25 Jęz. fra n c u s k i W szech ś w ia t 22 35 S zko ła  Ś redn ia  
no ) „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  g. 18. (k o lo r) . 17.55 P o s ta w y  (k o lo r ) . 18.25 P ra e u ia c v c h
ra d ź . 1. 12 cz. I  i  I I :  R O B O T N IK  s tu d io  S p o rt. 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). .  1 ^  -y  ___________________ _
(P y rzyce ) „O rk ie s tra  K lu b u  Sa- 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )
m o tn y c h  Serc s ierż. P eppera”  U S A . 20.15 N U R T  — nauczan ie  począ tko- 
1. 12: G R Y F  (G ry f in o )  „ W ia t r  w  we. 20.45 N U R T  — n a u k i p o lity c z -
ża g la ch ”  radź. 1. 12; „D o p ó k i b ije  ne. 21.45 X V  F e s tiw a l M u z y k i Ro- 
d zw o n ”  radź .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) s y js k ię j 1 R a d z ie c k ie j (k o lo r ) . 22.30 
„P la c ó w k a ”  p o i.. 1. 12- „W e n d e - ,24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 22.40 Ś w ia t na 
ta ”  f r . ,  1. 16; D A R  (S ta rg a rd ) „Je ś - m a ły m  e k ra n ie , 
l i  ode jdz iesz”  radź .; „B a lla d a  o żo ł 
n ie rz u ”  radź ,; „P o r t  lo tn ic z y  77”  P IĄ T E K  
U S A  1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) „O  6
w ie czo re m  po w o jn ie ”  radź .. 1. 12; 6 l  6.30 TTR . 11.05 G e o g ra fia  d la  k l.
„W y z n a n ie  m iło ś c i”  radź .. 1. 15. cz. v i .  12 G e o g ra fia  d la  k l .  V . 12.45 i  
I  i  I I .  13.25 T T R . 15.10 Red. szko lna  zapo­

w ia d a  (k o lo r ) . 15.30 N U R T  — psy- 
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  cho log ia , 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien-
In fo rm a c ji  O PRF. n ik  (k o lo r ) . 16.30 D la  d z ie c i „P ią ­

te k  z P a n k ra c y m ”  (k o lo r ) . 16.55 Ma 
gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r) . 17.25 
W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.55 F ilm  
T V  CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u
H a m ró w ” . 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 
A ng . f i lm  d o k u m  .D u n k ie rk a ” .
22.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.25 Ś w ia t 

Z A M E K  B W A  — P race  Józe fa  S za j- lu d z ie , idee (k o lo r ) . 22.55 P ro g ra m  
n y  -  g. 10—18: M U Z E U M  — S ta - p u b lic y s ty k i k u l tu r a ln e j  „J a k ? ” , 
ro m ły ń s k a  27 — S ztuka  Pom orza 
Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .; S ta re  P R O G R A M  n  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła sn ych : Po­
ka z  jednego o b ra zu : W ła d z tw o  13.55 S tu d io  S p o rt. 14.15 P o lig o n  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : M a la rs tw o  Z ie  14.40 S ka rb iec . 15.05 Pegaz 15.55 
m o w ita  Szum ana g. 11—17: W A Ł Y  Jęz. f ra n c u s k i (k o lo r) . 16.25 .M am  
CHR O BR EG O  3 — P o lska  nad B a ł- p o m y s ł”  (k o lo r) . 16.55 M ło d z ie żo w y  
ty k ie m  przed  1 000 la t :  G ospodarka  m agazyn  te c h n ik i .L id a r ”  17.25 S tu  
m o rska  na P om orzu  Z a ch o d n im  d io  S p o rt (k o lo r) , 17.55 P o ra d n ik  
1945—70; D aw na  k u ltu r a  ludow a  na d z ia łko w icza . 18.25 K lu b  Jazzow y 
P o m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y -  S tu d ia  G am a”  — Jazz J a n ta r  79

WYSTAWY

Kronika wypadków
W C Z O R A J k r ó tk o  po godz. 10 na 

p l.  O d ro dzen ia  t r a m w a j l i n i i  „5 ”  
p o trą c ił m ie szka n kę  a l. M. Buczka , 
W andę W ., k tó ra  — ja k  w y n ik a  z 
in fo rm a c ji  M O  — n ie sp odz iew an ie  
w eszła na je zd n ię . O godz. 18.30 u 
zb iegu  u l.  C u k ro w e j z d ro g ą  p ro ­
w adzącą w  k ie ru n k u  W a rz y n ic y , 
„ F ia t ”  125-p  p o trą c i ł  leżącego na 
je z d n i w  s ta n ie  za m ro cze n ia  a lk o ­
h o lo w e g o  m ieszkańca  P rze c ła w ia , 
28 -le tn iego  W a ld e m a ra  J. R a n n ych  
o d w ie z io n o  do  szp ita la  p rz y  u l. 
P io tra  S k a rg i. M il ic ja  d ro g o w a  spo 
rzą d z iła  w n io s e k  o u k a ra n ie  W a l­
dem ara  J. p rzez ko le g iu m .

W ZPO  „O d ra ”  p rz y  a l. N ie p o d ­
le g ło śc i u le g ł z a tru c iu  czadem  p ra ­
c o w n ik , 60 -le tn i F ra n c isze k  W  Le ­
k a rz  pog o to w ia  s k ie ro w a ł m ężczyz 
nę do  k l in ik i  P A M  p rz y  u l.  A rk o ń - 
s k ie j.

N A  U L . M ieszka  I  w y b u c h ła  b ó j­
ka  p o m ię d zy  k i lk u  p ija n y m i osob­
n ik a m i. W re z u lta c ie  25-le tn i 
M a riu s z  K . z ro z b ity m  łu k ie m  
b rw io w y m  z n a la z ł się w  p o g o to ­
w iu , gdz ie  u d z ie lo n o  m u  p ie rw ­
szej po m o cy , a 43 -le tn iego  Z d z i­
s ław a K . z o b ra że n ia m i o ka  od ­
w ie z io n o  do  K l in ik i  O k u lis ty c z n e j 
P A M  <ap)

P R A C A

P R Z Y JM Ę  o p iekę  nad 
d z ie c k ie m  od la t  2 we 
w ła s n y m  d om u. O sied le  
K a l in y  39/4. 20650-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e w ła s n y m  do­
m u . u l.  B o g u ch w a ły  
9/5 20670-G

M E C H A N IK  sam ochodo 
w y . ś lusarz-spaw acz, 
p ra c o w n ik  f iz y c z n y  do 
gospoda rs tw a  ro lnego  
p o trz e b n i. S o łty s ia k , 
R u m ia n e k  p - ta  T a rn o ­
w o  P odgórne . 8399-K

K U P N O

C Y K L IN IA R K Ę  — k u ­
p ię . T e l. 896-93 20633-G

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
W e rra  — ku p ię . Te l. 
820-014 20668-G

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8— 17, w  n ie d z ie ­
lę  od 9^-12. T V  cza rno - 
-b ia ła . te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  — 
351-06 18370-G
T E LE P O G O T O W IE  —
22-38-32 18784-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 381-51 7779-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 459-59 — Ł a za ro - 
n ek . 18790-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie ; U z n a ń s k i -22-85-97 

18184-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j 
ne, te l.  371-51 17731-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
445-38 20485-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
22-56-75 18868-G
A U T O -N A P R A W A  — 
722-68 20486-G

O C IE P L A N IE  i  w y c i­
szanie d rz w i ta p ic e rk ą , 
u szcze ln ia n ie  o k ie n . 
T e l. 22-50-60 19561-G

Z G IN Ę Ł A  suczka rasy 
fo k s te r ie r  o s tro w ło sy . 
W iadom ość: u l.  T ra ­
u g u tta  151. te l.  726-14.

21913-G

L O K A L E

W Y N A JM Ę  m ieszkan ie  
m a łże ń s tw u  lu b  2 pa­
nom . D ąb ie , u l.  S zy­
bow cow a  11C. 20674-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p, 1500 ( ro k  
p rod . 1974 — p a źd z ie r­
n ik )  sprzedam . Te l. 
746-33. 20665-G

F IA T A  126 p (w rzes ień  
1978) sprzedam . T e l. 
22-55-66 20651-G

O P L A  co m b i zam ien ię  
na m n ie js z y  lu b  sprze­
dam . T e l. 750-19

20650-G
S Y R EN Ę 105 (1973) no ­
w y  a g re g a t lo d ó w k i 
„C r is ta l 130”  sprzedam . 
T e l. 780-59. 20653-G

T A K S O M E T R  P o lta x  
m e c h a n ic z n y  sprzedam . 
Szczecin, Ju g o s ło w ia ń ­
ska  16/2, p o  godz. 18.

20669-G
M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
„ V e r ita s ”  s tan  b. dob­
r y  — sprzedam . Te l. 
17-50-72. po 16

20667- G
N O W Y  a p a ra t fo to g ra ­
f ic z n y  S o k ó ł-a u to m a t 
sprzedam . T e l. 392-98.

20646-G
S E K R E T A R Z Y K ,

p łaszcz s kó rza n y  i  k o ­
żuch  tu re c k i sprze­
dam . T e l. 22-15-17.

20655-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą , 
c iem ną  (w y s o k i po­
ły s k )  sprzedam . Tel. 
779-38. od godz. 9—21.

20649-G
S Z A F Ę  i  ko żu ch  sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
82-31-67 godz. 17—20.

20649-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  o- 
c ie p la n y  ro z m ia r 46, 
„a m e ry k a n k ę ”  sprze­
dam  u l. 26 K w ie tn ia  
57/7. 20676-G

»
Z A G R A N IC Z N E  k u r tk i  
skó rzane  — sprzedam . 
887-06. 20678-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  p rz y s to jn y , 
b ru n e t, w z ro s t 172 la t 
34. pozna p a n ią  do la t  
35 z m ieszkan iem  
D z iecko  m ile  w id z ia n e  
Cel m a try m o n ia ln y .  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20661

W yrazy głębokiego żalu i serdecz­
nego współczucia z powodu śm ierci

inż. Henryka Markiewicza
długoletn iego przewodniczącego Sek­
c ji P o lig ra fów  O ddzia łu Szczeciń­
skiego i  byłego przewodniczącego 
kol?, odznaczonego Srebrną Odznaką 
N O T i  Honorową Z łotą Odznaką 

SIM P

składają

Rodzinie Zm arłego

koledzy z Zarządu Oddzia łu 
W ojewódzkiego S IM P 

w  Szczecinie.

Z żalem zaw iadam iam y, że 5 lis to ­
pada 1979 r. zm arł śm iercią trag icz­

ną nasz pracow nik

Wojciech Walko
la t 22.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 13 
r.a Cm entarzu C entra lnym . 

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

składają:

dyrekc ja , Rada Zakładowa, 
Podstawowa O rganizacja P a r­
ty jn a  Zakładu T ransportow o- 
Sprzętowego w  Poznaniu oraz 
pracow nicy z E kspozytury w  
Szczecinie.

6 listopada 1979 r. zginął śm iercią 
tragiczną w  25 roku  życia nasz 
najukochańszy syn, b ra t, szwagier 

i  w u jek

śp.

Wojciech Urbański
student P o lite ch n ik i Szczecińskiej.

Msza św. żałobna odbędzie się 9 l i ­
stopada br. o godŁ. 11 w  kościele 
pod wezwaniem  św. A ndrze ja  Ro­

b o li przy ul. Pocztowej.

W yprowadzenie zw łok z kap licy  przy 
Cm entarzu C entra lnym  o godz. 13.

Pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A

Polska, RFN, Szwecja, W ilnsdorf, 
T idaho lm

ZAKŁADY STOLARKI 
BUDOWLANEJ

STOLBUD“
u

w Gorzowie Wlkp., 
ul. Bierzarina 3

zlecą do ocynkowania 

m eta low e w k rę ty  do drew na, 

gwoździe sto larskie

w ilości około 1500 kg 
miesięcznie.

Jesteśmy skłonn i zawrzeć umowę 
na okres d ługoterm inow y.

W ykonaw cy mogą zgłaszać się z p io­
nu państwowego i  spółdzielczego.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł zaopatrzenia, G orzów W lkp., 

te l. 62-08.
8284-K
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Fot. Z. Jodkoioslci

„P o m e ra n ia “ d a je  p rzy k ła d

wczasów
i propozycje

N IE Z W Y K L E  a tra kcy jn ie  przedstaw ia  się tegoroczna jesien­
no-zim ow a o fe rta  tu rystycznego potentata Szczecina —  „P o ­
m e ra n ii" . Przeglądając w yka z im prez przygotow anych przez to  
specja listyczne przedsiębiorstw o śm iało można stw ie rdz ić , że 
każdy znajdzie tu  coś ciekawego d la  siebie. Zaznaczyć na le ­
ży, że o fe rta  ta  sk ierow ana je s t ta k  pod adresem tu ry s tó w  k i-  ____  _________
d yw id u a ln ych  ja k  też zb iorow ych reprezentowanych przez dzia a tra k e y jn ą  im p re zę  — S y lw e s te r 
ły  socja lne i  ra d y  zakładowe szczecińskich przedsiębiorstw . p ro m ie  „ s i le s ia ” . J e d n o s tk a  z k o m -

g n ie  p o w ita ć  N o w y  R o k  w  in n y m  
m ie śc ie , m oże te g o  d o k o n a ć  ta kże  
za p o ś re d n ic tw e m  „ P o m e ra n ii” , bo ­
w ie m  p rz y g o to w a n o  ju ż  z b io ro w e  
w y ja z d y  d la  szczec in ian  d o  ta k ic h  
m ie js c o w o ś c i ja k :  P o zn a ń , Łobez, 
Z ło c ie n ie c , Ł a g ó w  i  W itn ic a .  Po­
n a d to  z o rg a n iz o w a n o  n ie z w y k le

p le te m  pasaże rów  w y p ły n ie  z G d ań- 
tsr tT A * rv o  00 sira w  re js  do S z to k h o lm u . W  p ro -

i aK u ! g ra m ie  re js u  p rz e w id z ia n e  jć s t
od  1« lis to p a d a  b r .,  ta u źe  w  rę * zw ie d za n ie  s to lie v  na s re so  nółnrw*- 

, . . . . . s ta u ra c j i  „J a c h to w a ”  o d b yw a ć  elę n S o s a S i a *
ju tra  .inauguru je  u ę -

W  Z W IĄ Z K U  z M iędzynaro­
dow ym  R okiem  Dziecka „Pom e­
ra n ia '
prężę p i. „M am a, ta ta  i  ja " . 
Spotkan ie  dzieci i  rodz iców  roz­
pocznie się o godzinie 11 w  re -

spó ł 
„V e s ta ” . 

T u ry ś c i

h  p rz y g o to w u je  w e -  o b s i u F  R u ch u  T u r ^ t y c In e g o  .,P o- 
b iu re ra  m a try m o n ia ln y m  m e ra n ia ”  od d n ia  i  g ru d n ia  b r .

in d y w id u a ln i,  k tó r z y. - ----- ------ -------  _ ------  T A K  w ięc tegoroczna o fe rta
s ta u ra c ji „Jach tow a". D la m a i-  pragną wybrać się na jednodnio- „P o m e ra n ii"  jest n ie zw yk le  cie - 
f * t  « W  £% '?% , SSS kawa 1 a tra kcy jna . M ie jm y
i  Konkursów. M py na jm łods i padzie: «, 13, 21 i 2?. oczywiście w ięc nadzieję, że każdy a za­
szaleć będą w  dyskotece, ro d z i-  bogaty w imprezy turystyczno-roz- in teresow anych zna idz ie  tu  coś 
ce będą m ie li możność spotka- w w W m PSlemP“ ” S: «> S° » in te re s u je . Ponadto b iu -
m a się ze specja lis tam i rożnych drzejkowym”  również w restaura- ro  to  o p o w ia d a  szereg cielca- 
p ro fe s ji: m echan ikam i sam o- eii „Jachtowa". w ych im prez, o k tó ry c h  po in-
chodow ym i budow lanym i, o - i g g i e '  i ° ™ u je k l ie n t ó w  pod koniec
g roam kam i, Iryz je ra rm  itp . Im -  eyjnych poczynań. D la  osób pry- b r., gdyż dotyczyć one będą 
preza zakończona zostanie w ie l-  watnych organizowane ̂  są^ wczasy p ierw szych m iesięcy ro k u  p rzy -
k im  rodz in nym  obiadem.

Dziś dyżury 
radnych M R N

D Z lS , 8 bm . w  godz. od 17 do 19 
w  s iedz ibach  O A D M  odb yw a ć  się 
będą d y ż u ry  ra d n y c h . N a to m ia s t 
d la  m ie szka ń có w : z te re n u  K o m ite ­
tu  O sied low ego  n r  9 ra d n i p e łn ić  
będą d y ż u ry  w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  
O sied low ego p rz y  u l.  5 L ip c a  23b. 
i  te re n u  K o m ite tu  O s ied low ego  ń r  
18 r a d n i  p e łn ić  będą d y ż u ry  w  L i ­
ceum  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  4 p rzy  
u l.  K in g i  2. a z te re n u  K o m ite tu  
O sied low ego  n r  17 — w  Szczec iń ­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
p rz y  u l.  O k rz e i la .

Wystąpi Royai Rag 
Jazz Band

D Z IŚ  w  M a łe j Scenie Roz­
ry w k i,  prócz so lidne j p o rc ji 
m uzyk i dyskotekow ej, usłyszy­
m y także jazz tra d ycy jn y . W y­
stąpi tam  znany doskonale ze­
spół Royai Rag Jazz Band. W y­
stęp rozpocznie się ok. godz. 23.

Komunikaty 
WPKM i DOKP

, Z  P O W O D U  re m o n tu  s ie c i t r a k ­
c y jn e j na u l.  G d a ń s k ie j, w  n o cy  z 
8/9. 9/10 i  10/11 lis to p a d a , w  godz. 
od 23.30 do 4.30. tra m w a je  l i n i i  noc­
n y c h  D r 1  i  I  będą' k u rs o w a ły  t y l ­
k o  do  u l.  W ie lk ie j.  O d c in e k  od 
B ra m y  P o r to w e j do  Basenu G ó rn i­
czego obs łużą  a u to b u sy .

• •  •  •
W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i d ro g o ­

w y m i na o d c in k u  Ś w id w in  — Ł o ­
bez. do  M bm . poc iąg  re la c j i  Szcze­
c in  G ł. (o d j. g. 9.23) — Ś w id w in , k u r  
9 *w a ć  będzie  t y lk o  do Ł o b za , a po­
etą fi r e la c j i  Ś w id w in  (o d j. 13.12) — 
atocKecin (p rz y j.  £9.2«) k u rs o w a ć  bę­
d z ie  2 Łobza.

(z 25 p ro c . b o n if ik a tą ) .  P o m y s ło - 
wość t e j  o fe r ty  po lega na  ty m .  że 
m ożna w y b ra ć  sob ie  d o w o ln y  te r ­
m in  ic h  rozpoczęc ia . N a to m ia s t 
p rz e d s ię b io rs tw a  za in te resow ane  
o rg a n iz a c ją  czasu w o ln e g o  d la  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w  m ogą d o k o ­
nać z b io ro w e g o  zg łoszen ia  na ta ­
k ie  im p re z y , ja k  zw ie d za n ie  s ta d n i­
n y  o g ie ró w  w  Ł o b z ie  czy  te ż  za­
fu n d o w a ć  w y ja z d  na s ta ro p o ls k i 
k u rd e s z  do  u n ie jo w s k ie g o  zam ­
czyska.

O czyw iśc ie  n ie  za p o m n ia n o  i  o 
S y lw e s trze . „P o m e ra n ia ”  w  ty m  ro  
k u  n a w ią z a ła  k o n ta k t  ze „S p o łe ­
m o w s k ą ”  g a s tro n o m ią . A le  k to  p ra -

(Maez)

Niebezpieczna wyrwa
W  J E Z D N I u l.  H e rb o w e j v is  a v is  

b u d y n k u  n r  29 z n a jd u je  s ię  potężna 
w y rw a . M a ona k ilk a n a ś c ie  m e tró w  
d łu g o śc i i  s ta n o w i pow ażne  n iebez­
p ie cze ń s tw o  d la  k ie ro w c ó w , a ta k ­
że d la  p ieszych . Tę w ia d o m o ść  de­
d y k u je m y  P E D iM , ż y w ią c  je d n o ­
cześnie n a d z ie ję , że la d a  d z ie ń  n ie ­
bezp ieczna p u ła p k a  zo s tan ie  z l ik w i­
do w a n a . /d i

W  mieszkaniu bez palta — ani rusz

Kto pomoże
zmarzniętym lokatorom?

K Ł O P O T Y  z niedogrzew a- N ie  w  tym  jednak rzecz. N ie 
n iem  m ieszkań d a ły  się w ie lu  mogą one wszak ogrzać m iesz- 
szczecinianom we znaki, a le lo - kań ludz iom  w ciąż czekającym , 
ka to rzy  nowo zasiedlonych b u - k ie dy  tem pera tu ra  w  poko jach 
dynkó w  p rzy u ł. W alecznych podniesie się choćby do k i lk u -  
52—57 i W id o k  7— 19 przeżyw a- nastu stopni. A  zatem w y jaśn ię  
ją  stale, od wprow adzen ia się n ie  tych kw e s tii zostaw iam y 
do sw ych m ieszkań, prob lem  czynn ikom  kom petentnym ,
chłodu. Otóż ciepło dostarczane C hcie libyśm y jednak p rzyjść a 
jest do tych  b loków  ze w spó ł- pomocą m arznącym  m ieszkań- 
nego węzła ciepłowniczego, k tó -  com. Czy zatem w  k tó re jś  ze 
ry  od początku ( t j.  od m arca szczecińskich in s ty tu c ji czy za- 
br., k ie dy  to w p ro w a d z ili się tu  k ła dów  pracy n ie ma dwóch 
ludzie) fu n k c jo n u je  źle. pom p typu  80 PJN 200, obecnie

n ić  używ anych, zbędnych, k tó -  
—  M am  w  m ieszkan ia tem pe- re można by przekazać d la  ow e- 

rafeurę 7— 8 sto p n i — ' ża li się go fera lnego węzła ciepło w n i-  
jedna z m ieszkanek dom u n r  57. czego w  Zdrojach? (su)

Po powTome a p racy siedzę
płaszcza, dzieci tea okstame, 

starszy synek n ie może odra­
biać le kc ji. In te rw en io w a łam  
w  S pó łdz ie ln i M ieszkan iow ej 
„D ą b ", k tó ra  zarządza naszym 
b lok iem . M ija  ozas, a e fektu 
żadnego.

W  S P Ó Ł D Z IE L N I zn a ją  ó w  p ro ­
b le m , szczegó ln ie  o s tro  w y s tę p u ­
ją c y  w  m ie szka n ia ch  k la t k i  scho­
d o w e j n r  57 (c z y li n a jb a rd z ie j od ­
d a lo n y c h  od w ę z ła  c ie p ln e g o ). N ie ­
s te ty . ja k  p o in fo rm o w a ł nas zastęp­
ca d y re k to ra  s p ó łd z ie ln i ds. te c h ­
n ic z n y c h  Ja n  M u d ro w  —  in s ta la c ja  
c e n tra ln e g o  o g rze w a n ia  od  p o czą t­
k u  tu  s z w a n ko w a ła . Z le co n o  w ię c  
p ro je k ta n to w i ( „ In w e s tp ro je k t ” ) 
w p ro w a d z e n ie  n ie zb ę d n ych  p o p ra ­
w e k  . w  d o k u m e n ta c ji.  I  ta k o w e  
z o s ta ły  w y k o n a n e . 24 cze rw ca  b r , 
ó w  aneks do  p ro je k tu  p rze kazano  
S ta rg a rd z k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  
B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło w e g o , k tó re  
m ia ło  n a p ra w ić  ż le  fu n k c jo n u ją c y  
w ę ze ł c ie p ln y .

F a c h o w c y  p rz y s tą p il i do  ro b ó t i  
w s z y s tk o  w y d a w a ło  s ię  ha n a jle p ­
sze j d ro d ze , k ie d y  o k a za ło  s ię , iż  
p o trze b n e , w g  now e g o  p ro je k tu ,  
do  ow ego w ę z ła  p o m p y  ( ty p  S* 
P JN  200) są n ie  do n a b y c ia , a p rz y ­
n a jm n ie j n ie  w  k r ó t k im  czasie.

O d te j  p o ry  zaczę ły  s ię  poszu­
k iw a n ia  p ro w a d zo n e  przez spó ł­
d z ie ln ię  „D ą b ” , w y k o n a w c ę  p ra c . 
a n a w e t lo k a to ró w . N a ra z ie  bez­
ow ocne . M a m y  ju ż  lis to p a d  — b a r­
dzo w  ty m  ro k u  c h ło d n y , a o ie p ło  
w c ią ż  n ie  d o c ie ra  do m ie szka ń  w  
n o w y c h  b lo k a c h  o s ied la  w  Z d ro ­
ja c h . N ie  je s t m o ż liw e  — zdan iem  
d y r .  M u d ro w a  — ró w n ie ż  za in ­
s ta lo w a n ie  e le k try c z n y c h  g rz e jn i­
k ó w  w e w s z y s tk ic h  ty c h  m ie szka ­
n ia c h , g d yż  in s ta la c ja  n ie  w y t r z y ­
m a  ta k ie g o  obc iążen ia .

T U  nasuwa się k ilk a  re fle k ­
s ji. Jak  to by ło  m ożliw e, iż  lo ­
ka torom  przekazano do uży tku  
m ieszkania z n iespraw ną in s ta ­
la c ją  c.o.? Jak można by ło  do­
puścić, aby ko le jn y  sezon 
grzewczy m ieszkąńcy m a rz li w  
swoich domach? K to  odpowiada 
za ten stan rzeczy? Podobne 
Dvtania można b y łoby  mnożyć.

Idziemy do Filharmonii

Chór PS
Kazimierz Wiłkomirski 
i Kubańczyk Luis Prats
W  P IĄ T K O W Y M  k o n c e rc ie  sy m fo  

n lc z n y m  w  F ilh a rm o n ii  o godz. 19 
w y s tą p ią : O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a
P FS i  C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n i­
k i  S zcze c iń sk ie j pód  d y re k c ją  K a ­
z im ie rz a  W iłk o m irs k ie g o  o ra z  so­
lis ta  — K u b a ń c z y k  L u is  P ra ts  ( fo r ­
te p ia n ). W  p ro g ra m ie  — 7 M a z u r­
k ó w  K . S zym anow sk iego . K o n c e r t 
fo r te p ia n o w y  S. R a c łu n a n ln o w a  
oraz  T ańce p o ło w ie c k ie  f }  B o ro d i­
na. P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  w  sobo­
tę  o  g. 18.

B ile ty  do n a b yc ia  w  ka s ie  p rz y  
p l. D z ie rż y ń s k ie g o  1 w  godz. od 14 
do  17 o ra z  w  d n ia c h  k o n c e r tó w  od 
godz. 18.3«. Z a m ó w ie n ia  b ile tó w  w  
go d z in a ch  o tw a rc ia  ka s»  — te ł.  22- 
12-52.

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  o  godz. 18 w  K lu b ie  A m a 

to ró w  F a n ta s ty k i N a u k o w e j przy.. 
S tu d e n c k im  C e n tru m  K u l tu r y  „ K o n  
t r a s ty ” . (u l.  W a w rz y n ia k a  7a) od­
będzie  s ię  g ie łd a  ks ią że k  fa n ta ­
s tyczn o -n a u ko w ych ^

+  K L U B  „K u b u ś ”  zaprasza w  
c z w a r tk i ha c y k l f i lm ó w  K rz y s z to - ' 
fa  Zanussiego. W  d z is ie jsze j p ro je k  
c j l  o godz. 19 obe jrze ć  będz ie  m oż­
na „S t r u k tu r ę  k ry s z ta łu ” .

+  9 B M . o godz. 18 w  K lu b ie  
M P iK  p rz y  a l.  W o jska  P o lsk ie g o  2 
odbędzie  s ię  p re le k c ja  S ta n is ła w a  
Rzeszow skiego n t .  „ H is to r ia  P om o­
rza Z a chodn iego  w  l ite ra tu rz e  be­
le t r y s ty c z n e j” . W stęp  w o ln y .

+  K O Ł O  M iło ś n ik ó w  F o to g ra f i i  
p rz y  S to w a rzysze n iu  M a ry n is tó w  
P o ls k ic h  z a w ia d a m ia  za in te resow a­
n y c h , że 9 bm . o godz. 19 w  M o r ­
s k im  O ś ro d ku  K u l tu r y  (sala 108) 
k r y t y k  w a rs z a w s k i J e rz y  Busza w y ­
g ło s i p re le k c ję  p t. „F o to g ra f ia  so­
c jo lo g ic z n a  cz y  so c jo lo g ia  fo to g ra ­
f i i ” .

Przed sesfa postępu pedagogicznego

Uczeń w wielkim mieście
RO D ZIC E wychodzą do 

pracy —  ich  dziecko idzie 
do szkoły; spotkanie ro ­

d z iny  z re g u ły  następuje póź­
nym  popołudniem . Przez w ie le  
godzin k ilk u  i  k ilk u n a s to la te k  
pozostaje pod op ieką i  w p ły ­
wem  szkoły, a le  n ie  ty lk o  je j. 
W  w ie lk im  m ieście na dziecko 
odd z ia ływ u je  szereg: czynn ików , 
k tó re  w p ły w a ją  na kszta łtow a­
nie się ’ postaw m łodego czło­
w ieka wobec otoczenia.

T R O S K Ą  ro d z in y  i  s z k o ły  Jest 
w y c h o w a n ie  w a r to ś c io w e j m ło d z ie ­
ż y . m ło d z ie ży  za a n gażow ane j, odpo­
w ie d z ia ln e j,  o  s ze ro k ich  h o ry z o n ­
ta c h . Jest to  sp ra w a  w s p ó ln a , spo­
łeczna 1 d la te g o  też  n ie  m oże po­
zostaw ać w e w n ę trz n ą  k w e s tią  Jed­
n e j In s ty tu c j i .

Z ro d z o n a  p rzed  la t y  id e a  szko­
ły  ś ro d o w is k o w e j — Jako  te g o  p u n ­
k tu  w  m ie śc ie , w  k tó r y m ' na osie­
d lu  s k u p i s ię  w  g o d z in a ch  poza­
le k c y jn y c h  ż y c ie  spo łeczne — re ­
a lizo w a n a  Jest z ró ż n y m  s k u tk ie m . 
P ow ód  je s t  b a rd zo  p ro z a ic z n y : p rze - 

-einio szkó l, a w  zW iązku  8 
z a ję c ia  . do  p o p ó łu d u ta .

N ie m n ie j są w  n a szym  m ieśc ie  
sz k o ły  s ta ra ją c e  s ię  p e łn ić  fu n k c ję  
spo łecznego p o ś re d n ik a , o rg a n iz a ­
to ra  ż y c ia  w  s w o im  o to c z e n iu . N a ­
le ż y  do  n ic h  S zko ła  P o d s ta w o w a  
n r  34 Im . W . B ro n ie w s k ie g o  przy. 
u l.  M a łk o w s k ie g o . G ęs to  zabudo­
w a n y  s ta ry m i k a m ie n ic a m i te re n  
w o k ó ł n ie j,  duże  s k u p is k o  ro d z in  
ro b o tn ic z y c h , b l is k ie  są s ie d z tw o  z 
I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  — to - 
w a ru n k i w yzn a cza ją ce  c h a ra k te r  
dz ia ła ń .

D y re k to r  m g r  M ie c z y s ła w  D ąb­
ro w s k i re a lis ty c z n ie  p a t r z y  na m o­
ż liw o ś c i w p ły w ó w  w y c h o w a w c z y c h  
ś ro d o w iska  pozaszko lnego . N a pew ­
no  w io d ą ca  ro la  p rz y p a d a  P a łaco­
w i. M ło d z ie ży , d o ką d  k ie ro w a n a  
je s t co  ro k u  m ło d z ie ż  .na  za jęc ia  
z in te re s u ją c y c h  ją  k ie ru n k ó w .  Z a ­
k ła d  p a tro n a c k i — to  Już b a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n e  za g a d n ie n ie . „S h ip -  
se rv ie e ”  — bo  on  p e łn i tę  fu n k ­
c ję  — s łu ż y  szko le  pom ocą  m a te ­
r ia ln ą .  T r u d n ie j Jest u trz y m a ć  na 
co  d z ie ń  w s p ó łd z ia ła n ie  w  za kres ie  
w y c h o w a w c z y m : za k ła d , p rą c y  m a 
s w o je  za dan ia  i  p ra c o w n ik o m  n ie ­
ła tw o  je s t u d z ie la ć  się w  szko le .

Z  du żą  pom ocą 1 p rz e ję c ie m  na ­
to m ia s t t r a k tu je  za dan ie  w s p ó ł­
p ra c y  że szko łą  je d n o s tk a  w o js k o -  
W3fT T u  m ężna lic z y ć  n a  o b u e tro n - 
B0 w iz y ty ,  im p re z y , na p o g a d a n k i

ze s tro n y  k a d ry  o f ic e rs k ie j.  W ie le  
p o z y ty w ó w  m o g ła b y  p rzyn ie ść  w ię ź  
z k o m ite ta m i o s ie d lo w y m i. A  tu  
a k u ra t ,  poza k o m ite te m  n r  11, n ie ­
ła tw o  o  k o n ta k ty .  T ru d n o  tó  w y ­
ja ś n ić . s k o ro  u c z n io w ie  SP 34 c h ę t­
n i są d o . w y k o n y w a n ia  p ra c  spo­
łe czn ie  u ż y te c z n y c h  (o s ta tn io  ozdo­
b i l i  obszar w o k ó ł s z k o ły  15 ty s ią ­
c a m i róż i  k rz e w ó w !) , a d y re k c ja  
ud o s tę p n ia  pom ieszczen ia  s z k o ły  na 
o s ied low e  ze b ra n ia . K o m ite ty  os ied­
lo w e  m o g ły b y  sw o je ; ś ro d k i f in a n ­
sowe . p rze zn a czyć . - ch ę c ia ż b y  na 
o p ła ce n ie  in s t ru k to ra  do  za ję ć  a r ty ­
s ty c z n y c h  z  .u czn ia m i po  sę d z in a c h  
le k c y J h y c łi.  ‘ M o g ły b y  o ne  ró w n ie ż  
z a in ic jo w a ć  w sp ó ln e , ro d z in n e , im ­
prez)/ s p o r to w o -re k re a c y jn e  d la  
m ło d z ie ż y , '  1 > d la  d o ro s ły c h -— S ta re  
c e n tru m  m ias ta  n ie  o b f i tu je  w  
m ie jsca  n a d a ją ce  s ię  d o  w y p o c z y n ­
k u ,  a le  d y re k to r  D ą b ro w s k i u w aża , 
że je ż e li w ło żo n o  ra ił le n  z ło ty c h  
w  u rzą d ze n ie  b o is k ,  p rz y  e rk o le  — 
to  m o g ło b y  ą n ic h  k o rz y s ta ć  w ię ­
c e j lu d z i,  n ie  t y lk o  'sa m i u c z n io ­
w ie .

.O żyw ić  b y  w y p a d a ło  ta k ż e  k o n ­
ta k ty  z I  L ic e u m  O g ó ln o ksz ta łcą ­
c y m . Je s t o no  tą  szko łą  ś re d n ią , 
do  k tó r e j  p rz e ch o d z i w iększość 
a b s o lw e n tó w . SP 34. P rze jśc ia  te ­
go n ie  p o p rzedzą  ją  w cześn ie jszo  za-, 
p roscen ia , d la  za p o z n a n ia ' s ię  ze 
sefcbłą wyżsasegn s to p n ia , n ie  p o ­

p rz e d za ją  k o le ż e ń s k ie  im p re z y , k tó ­
re  m ożna b y  u rządzać  d la  V I I  i  
V I I I - k la s is tó w .

C H A R A K T E R  szko ły  podsta­
w ow ej w  w ie lk im  m ieście jes t 
skom p likow any. O bow iązki je j 
są znacznie poszerzone ponad 
tra d y c y jn ie  przypisaną je j dy­
d ak tykę  i  w ychow aw stw o na 
lekcjach. D y re k to r D ąbrow ski 
m ów i: „W szystko, e© sprzy ja  
ksz ta łtow an iu  pozytyw nych po- 
s taw  dzieoka —  to  jest sprawa 
wspólna, społeczna". O  tym , ja k  
pogląd ten upowszechniać i  
wprowadzać w  życie, dysku to ­
wać Się będzie w  odpow iedn ie j 
sekcji IX  Sesji Postępu Peda­
gogicznego, k tó ra  rozpocznie się 
w  naszym mieście ju tro  w  go­
dzinach popołudn iow ych, a 
trw a ć  będzie 3 dn i. W  temacie 
tym  przygotow ano kilkanaście  
doniesień p ra k tykó w , nad k tó ­
rych  re fe ra ta m i; naukow cy z 
W SP roz łoczy it m erytoryczńą 
opiekę. (if>

»


